
W« Lwowie Suboia dnia 4. Września 1875.

W ychodzi codziennie.
«ed] lai w ynosi: we Lwowie rołzine 18 zir. —  
półrocznie 9 zir. —  kwartalnie 4 zir. 50 ct. — 
miesięcznie 1 zir. 50 ct.

Z przesyłką pocztową w Państwie Austrjacklem 
rocznie 22  zir. —  półrocznie 1 1  zir. —  k\ artal 
nie 5 zir. 50 cL —  miesięi znie 1 złr. 85 ct.

Z przesyłką pocztową za granicę: do całych N iebie, 
rocznie 18 talarów 20 a g i . , kwartalnie 4 tal 
5 sgr. —  do Francji i Anglii rocznie 108 franków 
kwartalnie 27 franków —  do Belgii, Włoch 
Sawaicarji rocznie 80 fr., kwartalnie 20 fr.

Numer pojedynczy kosztuje 8  centów.
Manuskryptów Redakcja nio zwraca.

W c z o r a j n u m e r  „ D z i e n n i k a  P o l .  
■ k i e g o "  z o s t a ł  p r z e z  c . k .  p r o k u r a t o r ję  
p a rtstw a  s k o n fis k o w a n y  w  c h w ili  g d y  
m i a ł  b y ć  n a  p o c z t ę  w y s ła n y . P r z y c z y n ą  
k o n f is k a t y  b y ł y  u w a g i o  z a m ie s z c z o ' e m  
p o n iż e j  o r z e c z e n ia . A ż e b y  d la  zam  re jsco - 
w ) e h  p r e n u m e r a t o r ó w  n ie  p rzeryw at* t o -  
k u  z a c z ę ty c h  a r ty k n łó W j r o b i m y  *  P  
w t ó r n e  w y d a n ie .

I s w ó w  2. września.
W sprawie pamiątkowych medalów chełm­

skich zamieszcza wczorajsza Gazeta Lwowska
nasięDujące orzeczenie:

W  Imieniu Jego Cesarskiej Mości 
Nr. 10.265. 0. k. sąd wyższy krajowy we Lwo: 

wie zmieniając w skutek zażalenia c. k. prokuratoiji 
fcaństwa chwałę c. k. sądu krajowego lwowskiego z 
dnia 13. sierpnia 1875 1. 9661 znoszącą konfiskatę 
tak zwanego medalu pamiątkowego chełmskiego o- 
rzekł n . p-dstawie §§. 489 492 i 493 ustawy o post. 
kara. że zarządzona konfiskata tak zwanego medalu 
Damiatkowego chełmskiego dla umieszczonego na 
tymże napisu , Braciom Rusinom pomordowanym przez 
carat moskiewski" jako zawierającego w sobie zna 
mion t występku z §§.'487 1. a. 488 1. b. i 493 u. 
k. przeciw bezpieczeństwu, tudzież dla napisu na od­
wrotnej stronie tego medalu umieszczonego poczyns- 
iącego się od słów: „Martyrologia polska"... a koń­
czącego się słowami: „Tomaszuk Onufry" jako zawie­
rającego w sobie znamiona występku z §. 305 u. k. 
przeciw publicznemu spokojowi i porządkowi, zatwier­
dza się, oraz zezwala się na zniszczenie zabranych 
egzemplarzy tego medalu i na wzbronienie dalszego
rozpowszechnienia tegoż. , , . _.

To orzeczenie c. k. wyż. sądu krai. z ma 24. 
sierpnia 1875 1. 17.446 podaje się do publicznej wia­
domości. „ , . ,Z  c. k. sądu kraj. karn.

Lwów dnia 25. sierpnia 1875.

n  t u i .
■— ~ e y -----------------------------------------------------------

łedp łatę I Pgłjsiersli przyjmują we L w t w l i :
Biuro Aduiinistpr.ji „Dziennika Polskiego- pnę 
pla u Ha'ickim i Ajencja W . P ią t k o w s k ie g o  
plac Katedralny; we Wiedniu, w HamLv%ą, Irrank* 
furcie n. M ., w Berlinie, »  Lipska, w Bazylei 
(Szwaj, arja) i  Wrocławiu P P  Ii&asensiein k  Yugier; 
w Wiedniu F. L o b , B . Mosse, Rotter i Sp. j 
w Poznaniu Kazimierz Neuman binro auonsuw; 
w Paryżu na całą Fran -j<j i Anglię jedynie pan 
pułkownik Raczkowski, rue de Beaiu-Arto, 10; 
w Krakowie księgarnia Adolfa Dygasińskiego. 

Ogłoszenia przyjmują się za opłatą 6 centów od 
miejsca objętości jednego wiersza drol uym dru­
kiem (petit).

Listy z pieniędzmi mają być przesyłane f r a n c o  do 
A dm inistracji „D zien n ikaP olsk*egoa.— L isty  rekla­
m acyjne n ie opieczętow ane nie podlega ją  opłacie.

Germanizacja i sparrsystem kolejowy.
Nie zbyt d a w n o  korespondent nowejiWolnej Bressy 

w skutek rozporządzenia węgierskiego ministra Pe 
chy o zaprowadzeniu języka krajowego przy kolejach 
węgierskich panicznym strachem przejęty zaalarmo­
wał wszystkie zarządy kolejowe/ i zagroził niewypo- 
wiedzianemi stratami, które ma powodować to drako- 
niczne (dosłownie) rozporządzenie. Zapewne korespon- 
<1rii| f  8flkki nie/wie, żo co Węgrom zarzucą, da­
wno zroDui -sTfHncy, b » kwloje g»h« ftj JUę w zupełno­
ści in corpore et membris ?ą zgennanizowane. H- 
rzędowym językiem jest niemiecki, gdyż język polski 
zbyt n,bko stoi, nie wyrobiony o tyle, by go można 
aż* w referatach k( lejowych uzywao. Nie dosc na tern : 
przy kolejach według zdania dyrekcj powinni byc 
sami Niemcy w całem tego słowa znaczeniu.

W  ostatnich latach widzieliśmy urzędników młod­
szych przeważnie Polaków, można b y ło  spodziewać 
się że za lat kilka urzędnikami kolejowymi w Galicji, 
będą więc przeważnie Polacy , kiedy z czasem to star­
sze niemieckie pokolenie się usunie. L -̂cz pomylili­
śmy się mocno, wakujące posady, szczególniej mtra 
tnicisze obsadzają tylko Niemcami, Czechami, z któ­
rych gdybyś krajał, słowa polskiego me wy iusisz , 
a Polacv, którzy spodziewają się postąpi chociażbj 
o żółSi krok wyżej^ozosrają na dawnem « j s a i , M  
wyższą posadę zajął Czech lub Niemiec. >
prawda!!

Zapowiadają u nas sparrsystem, lecz od czegóż 
zaczynają? Oto redukują robotników po warstatach i 
zmniejszają dzienną plagę, wysyłają trzech wyższych 
urzędników wzdłuż linji całej i redukują robotników 
po stacjach, zapowiadają redukcję urzędników i słu­
żby kolejowej, a nie pozwalają myśleć o regulacji tak 
bardzo potrzebnej i wyczekiwanej — cyi kularzamr 
nakazują mało jeść a dużo robić , każą bowiem -wszy­
stkie siły zatrudnionych przy kolei o ile się tylko da 
zużyć, a wszelkie beneficja, jakie prz., szczupłych 
pensjach bardzo, nietylko są potrzebne aie konieczne 
zarazem wyrugować.

W  ten sposób gospodaruje dyrekcja na linji. 
Zgrzeszmy jednak ciekawością i zaglądnijmy do W ie­
dnia na Kilrnthnerring Nr. 7. Tam inaczej się dz±e 
je. Podczas gdy w roku 1873 —49 urzędników wystar­
czało , dziś — 116 nie wystarcza, liczny zastęp roz­
maitej branży reprezentuje jeneralną dyrekcję Tam 
nie stosują systemu oszczędności — tam i płace wy­
sokie i urzędników więcej uiź potrzeba , ażeby ich 
nie przeciążać pracą!

Oczy w iście, że we Wiedniu są sami Niemcy, a 
w dyrekcji ruchu we Lwowie chyba tylko gdzienie­
gdzie polskie nrzwisko zabłyśnie, na linji zaś już 
przeważnie Polacy. A  dlaczego? — Przy dyrekcjach 
pracuje urzędnik od 9tej do 3ej dziennie i m tern 
koniec, pensja przywiązaua do stanowiska większa i 
djety ciągłe wystarczają by i porządnie nieszkał, i 
godziwie się ubrał i Prohsinn odwiedził, by złożyć 
dowody, że i u nas we L wowie Germania istnieję.

Zaglądnijmyż na linję, gdzie urzędnicy przewa­
żnie Polacy, toż to niewolnicy I9stegr stulecia — to 
ludzie, z któiych żaden nie może powiedzieć: ta go­
dzina moja należy do mnie — teraz mogę jeść a te 
raz spać. Za kilka set nędznych guldenów, sprzeda­
łeś się w najobszermejszem tego słowa znaczemu na 
rok cały — dzień i noc pracujesz, nie spisz, a gdy 
zechcesz przespać się dorywczo przez godzinę lut 
dwie, już cię budzą i znowu pracujesz. A  przy tej 
wytężonej pracy, przy tym braku wypoczynku cho 
ciażby w nocy tylko — jaka odpowiedzialność takie­
go kolejowego niewolnika!

I to jest system oszczędności, idący w czułej pa 
rze z systemem germanizacji. Najlepsze, najintra- 
tniejsze posady obsadzają Niemcami, i w takiej li­
czbie, by pracą nie przeciążać. Gdzie zaś pracy wie­
le, tam mianują Polaków i oszczędzają, redukują, 
tam zaprowadzają sparrsystem i za dwóch ka>,ą pra­
cować jednemu. Czyż się to nigdy nie zmieni?

tów dzierżawna *). Należałoby loznoznać, czy te 
stosunki ekonomiczne są w ogłoszonej taryfie do­
kładnie uwzględnione, a mianowicie, czy różnica 
w cyfrach czystego dochodu miedzy powiatem bial­
skim a powiatami na wschód położonymi nie jest za 
małą ?

Grunta najlepsze w powiecie rzeszowskim, szcze­
gólnie przy samym Rzeszowie położone, nie są gor­
sze od najlepszych w powiecie łańcuckim, a maią 
m miody swoje odbyt w powszechności lepszy. Zda- 
j się więc, że role i łąki nie tylko w niższych 
a r  i w pierwszych klasach powwine mieć pozycje 
tasyfoWe niższe w powiecie łańcuckim, niż, w rze- 
sOTWskim.

Pierwsze dystrykty albo lepsze części powiatów 
pfclłgórskich — np. powiatu jasielskiego i gorlickiego 
w rejonie podkomisji krajowej krakowskiej, sanockie­
go a szczególnie krościańskiego w rejonie lwowskim — 
mają także w pierwszych klasach gruuta dobra, na­
pływowe, nie różniące się luo nie wiele goisze od 
gruntów w gianiczących z niemi powiatach Galicji 
środkowej i v powiatach nad kuleją Karola Ludwika 
położonych. iW podgórskich jednak powiatach w po­
wszechności ludność, w stosunku do przestrzeni u- 
praw ekonomicznych, większe, robotnik tańszy, robo­
tałatwiej i w czasie wiasciwyra wykonywana, więc 
teftd stosunki uprawy ziemi lepsze; ceny piodów wyz- 
sife; odbyt miejscowy pewny; mniej konkurencji z zie­
miopłodami obcemi, które aż z Rossji koleją przycho­
dzą i znacznie więcej w powiatach środkowych niż 
.W podgórskich aa obniżenie cep wpływają. Należało- 
ty rozpoznać, szczególnie, w rejonie komisji krajowej 
.Jwo w akią,, czy różnice które się znajdują w taryfach 
ogłoszonych, między powiatami podgórskiemi a inne- 
nń, są zupełnie uzasadnione, i czy lepsze stosunki lu­
dność i odbytu w powiatach podgórskich nie wyma­
gają, ażeby taryfy tych powiatów cokolwiek lepiej z 
taryfami innych powiatów zostały wyrównane?

Zrajdą się inne pomiędzy poszczególnymi powia­
tami nierówności, które zapewnie po rozpoznaniu re- 
klamacyj zostaną wyrównane. Takiego wyrównania 
zdaje się potrzebować np. taryfa powiatu rohatyń- 
skiego, wyższa od taryfy powiatu stanisławowskiego. 
Powiat rohatyński nie ma gruitów lepszych od sta- 
msławowsKiego, stosumu zaś klimatyczne przeciętnie 
gorsze; nie ma też lepszych stosunków odbytu, raczej 
gorsze, gdyż zboże sprzedaje się często w okolice
rrńrairia nnoriil tnUM fitanifita WnWskiP.mil hlr/.BTP fna-

W aprawiti szacowania grimidw. m
górssie, powiatowi stanisławowskiemu bliższe. zna- 
ciuiiejsze zaś miasto Stanisławów wpływa na ceny 
płodu w tak, iż z południowej części powiatu rokatyń- 
sjdego część zboża sprzedawaną bywa do Stauisławo- 

W stosuuku do taryf powiatu stanisławowskiego 
iuinackiego. są taryVy powiatu buczackiego, podEa- 

 ̂ ckiego i. brzeżauskiego zbyt wysokie, albowiem te 
ostatnie powiaty (szczególnie podhajecKA .i ui-zezausH) 

(Ciąg: d*i»*r). | nj6 mają gruntów lepszych, stosunki zas ludności,
Pod tym względem pozwolę sobie przytoczyć klimatyczne i warunki odbytu są gorsze, niżeli w po-

wątpliwości, które mi się nasunęły z przeglądu taryf , wjecje stanisławowskim i tłumackj.,,.
klasyfikacyjnych, ogłoszonych ptzez komisje krajowe, i . . .
Nie mogę wdawać się w szczegółowy rozbiór pozycyj ' 
taryfowych ; ograniczę się na poglądach ogólnych i j 
przytoczę niektóre tylko dla objaśnienia przykłady.

W  rejonie podkomisji krajowej krakowskiej, ma '
powiat bialski uiezaprzeczenie najkorzystniejsze sto- 0(j jnnych w rejonie komisji krajowej lwowskiej, to
sunki ekonomiczne. Są i w tym powiecie nad rzekami 
dobre grunta napływowe. Lecz na czysty dochód

Przy ustanawianiu taryfy dla powiatu sokalskie- 
go i dla powiatów wschodnio-południowycb w rejonie 
podkomisji krajowej tarnopolskiej, zważano zapewnie 
głównie na jakość grantów. Chociażby pierwsze klasy 
ról w ziemi bełzkiej powiatu sokalskiego hyiy lepsze

wpływają tu przeważnie inne stosunki ekonomiczne: 
ludność wielka, odbyt larwy na miejscu, przemysł 
szląski, a po części miejscowy na pograniczu Szlą- 
ska, oddziaływa korzystnie. Ztąd też pochodzą zna-

*) DU okazania., jak daltce powyiaze stosunki ek/nomiozne 
wpływają na dochód i wartoóó gruutów, dość przytoczyć, *,e roz­
poznane i zestawione przez organa rządowe przypadki dzierżaw 
z lat 1855 do 1869 wykazują czynst dzierżawny kultur ekono­
micznych, (ról, łąk, ‘ grodów, pastwisk) przeciętnie z morga w 

 , -------------„ , luduyiu i przem jsłowrm Sz'ąskti 14 złr. 57 ct., w rejonie pod-
cznie lepsze niż w innych powiatach stosunki npra- ; kom isji brajow ej krakow skiej 4 złr. 30 ct , w rejon ie kom isji k ra-
wy ziemi, tudzież większa zwyczajna wartuść grun- jowej lwowskie a rłr.

jednak łąki nie są lepsze; w najlepszych zaś sokal- 
skich rolach jest w powszechności trzecia część ugoru 
czystego, a plon po ugorze lepszy w dwóch latach z 
morga zebrany, musi być rozdzielony na trzy lala. 
Prawie jeoynym płodem rolnym jęsf w Sokalskim zbo­
że białe; ludność stosunkowe mała ; robotnik dragi, 
odbyt miejscowy mały, zboże sprzedane musi być wy­
wożone w okolice odległe, a przy najgorszycn środkach 
komunikacyjnych, jest odbyt gorszy niż winnych powia­
tach. Te stosunki wskazują, że ogłoszona dla powia­
tu sokalskiego taryfa jest zbyt wysoka w stosuakr 
do innych powiatów, bo w pierwszych k"asach jest 
znacznie wyższą niż w powiatach graniczących, a na 
wet wyższą, niż w pierwszym dysj-ykcie powiatu uro- 
śniańskiego, gdzie wprawdzie pierwsze kusy ról mo­
że co do jakości są gorsze, ale wszystkie inne sto­
sunki ekonomiczne są bez porównania lensze od sto­
sunków w powiecie sokalskim; ludność w stosunando 
przestrzeni ekonomicznych dwa razy większa, o robo­
tnika łatwo, ugorów na lepszych rolach nie ma, ko­
niczyna nawet u włościan jest płodem pospolitym, są 
szosy bite, odbyt na ziemiopłody miejscowy, ceny 
wszystkich płodów wyzsze, wartość dzierżawm., gran­
tów z dat zebranych wykazana, wyższa. Podobne sto­
sunki ekonomiczne,, jak w Sokalskim, mają powiaty, 
położone na wschodnio - południowym krańcu Galicji. 
Chociaż te powiaty posiadają trochę dróg szutrowa­
nych, a jedna ich część ma kolej zelrzną, tc jednak 
odległość ich od krajów konsumcyjnych jest dalsza, 
koszta więc wywozu płodów sprzedających większą., 
a nadto graniczą one z Bukowiną i Rossją, produku- 
jącemi zboża wiele. Role w tych powiatacu są w piei-- 
wszych klasach dobre, głęooku przepuszczanie, mało 
nawozu potrzebujące, lecz w latach posusznycb zda­
rza się taki na zboże nieurodzaj, jakiego n?** znąig 
Inne powiaty.

Na taryfy powiatów wschodnio-poiuaniowych oa- 
działywała bezsprzecznie wysoka taryfa bukowińska. 
Między Bukowiną, nawet między póinucnemi jej po­
wiatami a powiatami ościennemi w Galicji, jest zna­
czna w urodzajności ziemi różnica, pochodząca giń- 
wnie ztąd, że role na Bukowinie przyszłj ń po­
wszechności później pod ekstenzywną uprawę zbożową 
i znacznie mniej są wyczerpane; najlepsze role lodzą 
tam jeszcze prawie bez nawozu; Ku&uradza jest pło­
dem najgłówniejszym; w powiatach dalszych ku po­
łudniowi już i wino produkują. Lecz Bukowina ma 
stosunki odbytu i inne stosunki ekonomiczne znacznie 
gorsze niżeli prowimje zachodnie. Zresztą zwużyó 
należy, że Bukowira znajduje się pod względen sza­
cowania gruntów w wyjątkowero od wszystLich in­
nych prowincyj położeniu. Sejm bukowiński wybrat 
v, i. ‘ oó9 poiowę członków komisji krajowej. Na­
stępny Sejm, wybrany pod silnym naci&LiAW wpły­
wów innych, odwoła! ćzionków pierwotnie wyoranych 
i mianował innych, ci ociaż zdaniem naszem nie miak 
prawa do wsgo *). Komnja krajowa w nowyoc skła­
dzie nie była już w stanie oprzeć się wnioskom urzo-

*) Ustay a o regnlrcji podatku gruntowego g 24 m ija  1869 
stanowi, że cstonkowi e komisji centralnej mają być w */, cięści 
powołani priez ministerstwo skarbu, w al's częścia-.h ■ mi wybie­
rani przez Izby Rady państwa na cały czas trwl „r a  operacyj 
szacowania grun.ów (§ 7) ; do wykonauia zaś tych operacyj w 
każdym Kraju koronnym ma być otworzoną komisja krajowa, 
złożona z przewodniczącego i z ośmiu członków, których połowg 
powołuje minister, drugą połowę wybiera Sejm (§. 8). Ustawa 
nie daje Sejmowi prawa kasuwania lub odwoływania cuonkow , 
k ló izy  gdy raz wejdą w skład komisji, nstanowionej do wykona­
nia (oczywiście całego, nie częściowego) operacyj, są nieodwn. 
łalni, równie jak  członkowie komisji centralnej. Byłby lo  chi .os 
Prawdziwy, gdyby czy to rządowi, czy Radzie państwa, ezy Sej­
mowi siużyło prawo odwoływania członków komisji, według kaido- 
czasowego zachcenia.

Z dni trwogi.

„Senatus Populusąue Leopolitanus" doznał by 
przeż 25 lat, które nastąpiły po śmierci Władysława 
IY . więcej strapienia, rffi ii go doświadczył z powodu 
Gallów lab Kartagińozyków Senatus Populusąue Ro- 
manus, od którego slawetn1 rajcy i czterdziesto-mężo- 
wie stolicy ruskiej pożyczyli sobie byli tego szumne­
go lepublikańskiego tytułu. Dwa ruzy wytrzymał 
Lwów oblężenie ze strony Chmielnickiego, sprzymib. 
TZonego raz z Tatarami;, a drugi raz z Moskwą _  
w r 1648 miasto źle obwarowane okupie się musiało 
olbrzymią na owe czasy kwotą, w r. 1655 lepiej pi zy- 
eotowane na przyjęcie nieproszonych gości, zapłaciło 
tylko 60.000 złotych, czyli 10.000 dukatów, bo taką 
b'vla wówczas wartość złotego polskiego. ( htmelni- 
tneńko przy każdej swojej wizycie dokładał usilnych 
starań, ażeby gród nadpeItwianski pozbawić .najpię­
kniejszej jego ozdoby — żydów. Domagał się, aby 
mu ich wydano co do nogi, przedkładał mieszczanom, 
że jest to lud, który tylko śmierdzi i bogaci się ko­
sztem chrześcjan. Zachęcał on miasto do pozbycia się 
tego wrzodu, ostrzegając oraz , iż żydzi kiedyś zle 
odj łacą się miastu za udzieloną im opiekę. Mieszcza- 
ląie nienawidzili żydów także i mieli niepospolitą o- 
chotę wydać ich Bogdanowi. Gdybj mogli byli pójść 
za popędem swego serca, „Szom.r Izrael" nie byłby 
nigdy ujrzał światła dzienuego, i nie byłobj izisiaj 
„walki ekonomicznej." Ale chociaż Rzeczpospolita nie 
istniała już prawie de facto, to respekt przed królem 
i szlachtą był jeszcze wielki i liędzj mieszczanami, a 
król i szlachta nie przebaczyliby im byli nigdy przy­
czynienia się do rzezi ludu wybranego , używającego 
szczenólnei opieki stanów rządzących. Dlatego też 
miasto oparło się żądaniu hetmana kozackiego, i oca­
liło przodków p. Dunigsmanna i p. Mauscha, składa­
jąc większy okup, tem uciążliwszy, gdy ^ydzi nie 
przyczynili się do niego, a przez długie lata wojua 
nietylko niszczyła domy i gospodarstwa, ale co gor­
sza, paraliżowała handel i rzemiosła, stanowiące źró­
dło bogactw Lwowa.

Uspokoiło się nakoniec trochę w Rzeczypospu i- 
tej, ale reszta czasu, o którym wspomniebśmj, wy­
pełniła się dla Lwowa zdarzeniami nie o wiele mil- 
szemi od napadów kozackich, tatarskich , moskie­
wskich. Wojsko upominające się o zaległy żołd hu­
lało w mieście i w okolicach, a król i hetman nic 
uuleżli innego sposobu położenia końca swawoli, jak

Brak gotówki był tak wielki, że jak p przednie oko 
py, tak i tę pożyczkę przymusową w znacznej części 
złożono towarami i fantami

Zaiste, dziwić się wypada ogromnym 2;asobom 
ówczesnego Lwowa, nie liczącego z pewnosc.ą nad 
15.000 mieszkańców, że po tylu klęskach szybko po 
sobie następujących, był jeszcze w stanie u izymc za 
dość tak bezprzykładnemu wymagania, a podziwiać 
przytem potrzeba lojalność mieszkańców, narzekają­
cych wprawdzie na biedę, ale znoszących ucisk bez 
szemrania, owszem, niezmiennie przejętych uczuciami 
wierności i przywiązania dc Rzeczypospolitej, która 

ic im nie dawała w zamian za żądane ofiary.
Dziesiąta część krzywd wyrządzonych mieszczą- 

nnm hvlabv pierwszego lepszego szlaohetkę popchnę- 
Ł  do Otwartego bnntl i do zdrady kraju.

K ron ika  L w ow a w drugiej połowie 17. stulecia 
P ^ e it a t  ia jedno pasmo zdzierstw i niesprawiedliwo­
ści, dosaanyj-h od swoich i od obcych.

NaWet owa opieka nad żydami ze strony króla i 
stanów Rzeczypospolitej stanowiąca chlubną w dzie­
jach naszych W ę  uj /  mogła się obejsc bez krzy­
wdy miasta. Jak dzisiaj żydzi przy każdej sposounu- 
ści udają się z żalami i pretensjami swojemi do Wie­
dnia i znajduj? tam poparcie bezwarunkowe, tak dzia­
ło się i dawniej. Król, sej,n; panowie urzędnicy i 
szlachta, wszyscy razem i każdy z uSobna był orędo­
wnikiem z norowych i poszczególnych interesów ży- 
dowstwa. Zuchwalstwo, które dziś zarzucają lichwia­
rzom żydowskim, kwitłe już wtenczas i znajdowało 
podporę u władz państwowych. Na krakowskicm 
przedmieściu żyd wj-adł do pomieszkania swojego dłu­
żnika, zagrabił g o . obił, i przy tej sposobności poła­
mał krucyfiks, z. ajdujący się w poKoju Bkkup or­
miański kazał złożyć znieważoną świętość na stole, 
zapalić przy niej świece, a lud gromadził się w tein 
mieiscu, odgrażając się żydom. Natychmiast pojawił 
się burgrabia z „diziałem piechoty, rozpędził tłum, i 
zJbrał połamany krucyfiks z sobą, kładąc tym sposo­
bem tamę dalszym rozruchom. Za naszjch czasów nie 
putrafionoby ponoś tak energicznie i skutecznie za- 
pobiedz skutkom rozdrażnienia, wywołanego podobnym
wypadkiem.

Otóż w r. 1663 studenci z szkół jezuiclach ioz 
poczęli byli bójki z żydami przedmiejskimi- Zyazi 
ufając protekcji wojewody, p o d  wojewódzkiego i sta­
rosty, uzbroili się, przewidując większe napady, odby­
wali warty i ćwiczyli się w robieniu bronią, w roku 
1664, dnia 3 . maja, obawa żydów wzrosła z powodu 
tłumnych procesyi, obchodzonych z powodu, i-więta 
podniesienia Krzyża i prażnika u św. Jura, Staro­

st? Mniszek postał im w obrouę kilkudziesięciu mu­
szkieterów, wystąpiła też i gwardja żydowska na 
placu krakowskim, naprzeciw wałów i murów miasta, 
i dla odstraszenia napaści, nuż szykować się, mnstro- 
wać, i „próbować strzelby." Powstało zbiegowisko, 
studenci poczęli śnuać się z artnji izraelickiej i rzu­
cać na nią kamykami — żydzi poszli do ataku i z 
początku odparli chrześcjan, z znacznym rozlewem 
krwi, ale wnet zebrały się tłumy pospólstwa, piecho­
ta starościńska zamiast bronić żydów zwróciła się 
przeciw nim i jota w jotę jak było w r. 1870) i pobi­
to żydów bardzo, a domy ich na Krakowskiem przed­
mieściu zrabowano. Magistrat wysłał cepaków w ce­
lu uśmierzenia rozruchu, ale ci pobici musieli umy­
kać, i zaledwie zdołano dość wcześnie zamknąć bra­
mę krakowską, ażeby tozwsciekłona tłuszcza nie wpa­
dła do miasta i nie wzięła się do żyaów miejskich. 
Żydzi z krakowskiego znaleźli nakoniec także schro­
nienie w obrębie wałów/ale nie przystali na propo­
zycję magistratu, by złożyli pewną kwotę na utrzy­
manie oddziała piechoty, któraby icn broniła. Udali 
się dr hetmana, Rewe-y Potockiego, a ten przysłał 
im w pomoc dwie chorągwie wo^ka, któie zakwate- 
rov ału sie w mieście u chrześcjan, i z polecenia he­
tmana. -nie zapominały o swoich wygodach."

W  dzier Bożego Ciała mimo to studenci rzucili 
aie na ulicę Zydovrską. Burmistrz Zimorawicz udał 
sie do arcybiskupa i do uO. jezuitów z prośbami, by 
!  wstrzymał młodzież od gwałtów, kazał zamknąć 
hrn.niv I uderzyć w bębuy na alarm, powolu ąc mie- 
szJ/an do broni. Tumult już się był uśmierzył, gdy 
rnimistrz dragonóv. hetmańskich, Taru swski, upiwszy 
X  o, worzyi bramę i wpuścił pospolsuwo przedmiej­
skie do śródmieścia. Teraz rozpoczęło się na wielką 
c lHbowan.e domów żydowskich. Zimorowicz ka- 

t / i  /Auoezyo działo naprzeciw ulicy żydowskiej, i u- 
8 /vć w trąby, na znak że chce Drzemówić do zgrai.

nie skutkowały, w czem zreszt? nic dzi- 
ZnZo zw ażyw szy, iż poczciwy pan Bartłomiej, jak 
z mm widzimy, nie mógł otworzyć ust bez od­
w o ł a n i a  się do najrozmaitszych bóstw greckich i rzytu-
skieł M  *c P°u-Łtiba b^f0. doł rozumienia g0 wi
cej sprytt niz do rozwiązania lamigiowki. Nakop** 
tedv pieruikarz, obsłusrujący armatę miej ikaY^ł z. 
nim ognia. Mnóstwo ludzi poległo, m ic i*  innynu 
Der Szymonowicz, ksiądz ormiański,»  wap® zawrza­
ła tem wściekaj- Kotmistrz IWfiawski Z?I as  ̂ ł"/* 
kossLu r-wpędził mieszoz*** stojących W ẑe* ^0 d 
przywrócenia, pora***™ zaledwie pod wieczór udało 
się burmistrzowi zebrać ich napowitit, rozpędzić rao- 
tłoch i uwięzić przywódzeów rabunku.

Zgiuęio przy tej sposobności 129 żydów i zrobio­
no im szkody na 7Q0.0uu złotyeh — łdo też oburze­

nie w całej Polsce było ogromne. Hetman Potocki 
pÓ7iniejszy prymas PrażmowsKi, Ordynat Jan Zamoj­
ski pisali groźne listy do magistratu lwowskiego a 
król zesłał komisję, która przeprowadziła surowe śi sdz- 
two i pociągnęła władzę miejską do odpowiedzialno­
ści za to, co się staio bez jej winy — prrynajmniej 
według relacyj jakie mamy przed sobą. Wydobyto 
przywilej księcia Bolesława, nadany żydom miasto 
musiało za zabitych żydów capłacić główszczyzne 
rannym zapłacić wire , uiścić prócz tego rzywn1 do’ 
ska-bu królewskiego. Naarn, czterech lajcói L cztererh 
ławników, i tZi,erech  ̂ członków Rady Czterdziestu, 
wskazanych przez żydów, skazano na rok i sześć ty­
godni więzienia, a gmina do dwóch tygodni musiała 
zwrócić żydom szkody przez raounek poniesione wraz 
z kosztami procesu

Wszystko to byłoDy nader słusznem, gdyby ka­
rząc gminę za jej członków, nie puszczony'płazem 
winy owym Hwięzionym przez Zimorowicza przywód­
com ruchu, dlatego, że byli szlachtą i władza maei-
wLatU Y  ‘ się .nie rozciągała. Powtarzam-, że 
wierność i posłuszeństwo Lwov , *n wystawione były 
w tych cza,sach na ciężkie próby, i wyszły z nich za­
wsze zwyciężko, chociaż gdyby mieszczanom przyszło 
było na mysi pojśc; za przykładem szlachtv i obu­
rzyć się, podnieść rokosz, to me brakłobj im 
ło do tego ani sposobności, ani siły. Zdaie 
wszakze, jakoby niemiecki duch karności Iknda
0 dziedziczony przez znaczną część i u d ^ d a w ^ * ?

p n u t *  T “ ‘ ? T ieg0 obpo p lita, która me cyła wstanie zasłonić miasta
?zasfe KtÓra P°zwalałaY  kr£7wdzić wpokoju, która często me mogła nczyc ani na 
sejm, ani na króla, ani na hetmanów, ani ta woisko, 
mgay me zawiodła się na wierności mies/iczan tutej­
szych, nigdy nie doznała Ł-dmowy, gdy zażąaaia ud 
EU&Stii ofiary Z krwi i  m i o n i a .

Ofiar tych zapotrzebowała ojczyzna od Lwowa 
W cztery lata po owym wyroku, wydanym przeciw 
gminie w sp ra w ie  żydowskiej. Grozi! państwu nie- 
pj-zyjaćiel. straszniejszy i potężniejszy od Kozaków,

1  k t ó r y  a, (tato Się. pornowic , od Moskali, z k tÓ rft 
Lwowianie w r ib5b nawet i m6wi;. ni< >r ;zyL/ od 
Tata-o w nakoniec, których emę największą rozgania­
ły w otwartem polu słabe działy /azdyYoJsuiei i 
ktoizy o zdobycie miast warownych kusić się _ie 
śmieli. Padyszach turecki zbliżał się na czele kro­
ciowej, doskonale zorganizowanej armji, zaopatrzonej 
w potężną artylerję oDlężniczą i we wszystkie znane 
wówczas przybory wojenne.
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dowym. To też taryfa klasyfikacyjna, uchwalona w 
bukowińskiej komisji krajowej, jest w stosunku do 
rzeczywistego dochodu i do wartości gruntów, nieza­
wodnie znacznie wyższą od taryf we wszystkich in­
nych prowincjach.

W  szczególności co do ogrodów zważyć należy, 
że ogrody, położone przy samej osadzie, które rodzą 
jarzyny kuchenne i inne rośliny okopowe, mogą być 
szacowane znacznie wyżej od ról; bo znacznie więcej 
płodów przynoszą a z powodu bliskości niewielkich 
stosunkowo nakładów wymagają. Ogrody zaś owoco­
we, gdzie wśród drzew rośnie trawa, uie powinne być 
szacowane wyżej od innych gruntów, ról, łąk lub 
pastwisk, równej z niemi jakości; przy naszych bo­
wiem stosunkach klimatycznych pielęgnowanie drzew 
owocowych, rzadko rodzących obficie, zwykle dla 
przyjemności się odbywa i więcej kosztów niż pożytku 
przynosi.

Na czysty dochód z trawników (łąk i pastwisk) 
oddziaływa także w stopniu znacznym stosunek ich 
przestrzeni do przestrzeni ról. Są w Galicji okolice, 
nietylko górskie z wielkiemi połoninami, lecz pod­
górskie i na płaszczyznach położone, w których prze­
strzeń łąk i pastwisk ma się do przestrzeni ról w 
całym dystrykcie przeciętnie jak 80, 100, 200 i 250 
do 100 , a w poszczególnych gminacb i dobrach jest 
przestrzeń łąk i pastwisk nawet 3, 5, 8 i 10 razy 
większa od przestrzeni ról. Przy tak wielkiej sto­
sunkowo ilości trawników, przy małej ludności i ma­
łej miejscowej konsumcji płodów zwierzęcych, nie mo­
gą właściciele kosić trawy w czasie właściwym, a 
gdyby ją wykosili, nie mogliby jej ani sprzedać, ani 
użyć w sposób, któryby opłacił koszta zbioru i przy­
sporzył jeszcze korzyści; zostawiają więc znaczną 
część, często większą połowę dobrych nawet trawni­
ków, rodzących obficie trawę do koszenia przydatną, 
na pastwiska, które albo wydzierżawiają, albo spasają 
swojem bydłem. W  takich okolicach powinne być 
trawniki szacowane, w stosunku do ról. niżej, niżeli 
w okolicach, gdzi > przestrzeń łąk nie jest wielką, nie 
przenosi np. 25°/0 od przestrzeni ról, gdzie przeto 
pożytek z trawy łąkowej, koszonej, i z gnoju przy 
jej skarmieniu sprodukowanego, do zasilenia roli uży­
tego, jest większy. Z tych powodów zdaje się, że 
ogłoszone taryfy dla łąk i pastwisk są zbyt wysokie 
(w stosunku do innych powiatów i do taryf dia pól 
oroych) w takich powiatach, które trawników mają 
wiele, jak n. p. w powiatach bobreckim, stryjskim, 
kałuskim, rohatyńskim, a szczególnie żydaczowskim

W  tych samych powiatach wypada szczególnie 
podnieść zarzut przeciw taryfom dla pierwszych (2, 
3 lub 4) klas pastwisk, które mają pozycje czystego 
duchodn wyższe od pól ornych , a równe lub prawie 
równe z łąkami. W  powszechności nie można wątpić, 
że czysty dochód z pastwisk jest mniejszy od docho­
du z ról i łąk. Chociaż zbiór trawy na łące pociąga 
za sobą wydatki, to jeduak wydatki te są przy pa­
stwiskach przeważone utratą trawy, pasącem bydłem 
stratowanej, a nadto przy spożyciu trawy skoszonej 
w stajni pozostaje nawóz, do zasilenia roli użyty, któ 
rego z pastwisk nie ma. Wartość tego nawozu doli­
czona do użytku z trawy okaże przy równej urodzaj­
ności gruntu dochód z łąki zawsze znacznie większy, 
niżeli z pastwiska. Dla tego też gospodarstwa pa­
stwiskowe w większych rozmiarach znajdują się tylko 
w &rajach i okolicach w których z powodu małej 
ludności i innych niekorzystnych stosunków ekonomi­
cznych, gruntu inaczej użyć nie można Podług §. 
29 ustawy mają wprawdzie pozycje taryfowe dla pa­
stwisk byó ustanowione proe* porównanie z łąkami , 
równy | rodukt rodzącemi. To postanowienie musi je­
dnak byc zastosowywane w z wiązka z innemi taj że 
ustawy postanowien:ami, a wjęc przy porównywaniu 
pastwioli z łąkami musi być podług §. 2 1  miany 
wzgląd na wszystkie okoliczności, które na czysty 
dochód wpływają (tratowauie trawy bydłem, utrata 
nawozu), zaś podług § -19  musi być także uwzglę­
dniony pospolity w powiecie sposób gospodarowania , 
który znajduje się na pastwiskach gminnych, gdzie 
bydło różnego rodzaju od początku wiosny puszczane 
tratuje i niszczy większą część trawy. W  powiatach 
rzeczonych używają poszczególni właściciele dobrych 
pastwisk lepiej, w miarę możności przez wylzierża- 
«iame, albo też przez wypasanie wołów własnych, 
któr]m do paszy dodają sól, giys , osepkę *); lecz 
uwzględnianie takiego wyjątkowego sposobu używania

*) Diieje aif to w majątkach, gdńi p n j  mai -j ludności 
jeat trawników w ogóle i w etosunku d tół *hvt wiele, gdzie 
wifc trawniki dobre, kti-oby gdsie indziej były korzone, zosta­
wione zą na paatwieka; bo nie ma robotnika do koszenia, wielka 
zai loóó trawy skozaonej nie znajda,e korzystnego użycia. Część 
tych paztwisk nie bywa koszoną takie i z tej przyczyny, że ulega 
wylewom. Większą gdzie indziej korzyść przyniosłoby pasanie 
krów na takich grantach, lecą w majątkach r* czonycb rie ma 
nabiał odbyta korzystnego, zaś przy małej stosunku, ' ilości pól 
ornych nie ma czem przezimować znaczniejszej ilości Wruw, z 
»«w6z przezimowaniem sprodnkowzny,_iue_znala^łby_ażycia:̂

sprzeciwiałoby się dachowi ustawy (§. 1S.). Tak, jak 
nie jest wolno szacować ról n poszczególnych właści­
cieli wyżej, z powodu, że mają lepsze płodozmiany, 
lub uprawiają rośliny trawiaste albo olejne, w powie­
cie pospolicie nie uprawiane, tak też nie powinne 
być pastwiska u poszczególnych właścicieli szacowane 
wyżej, z powodu takiego ich użycia, które jest le- 
pszem, niżeli użycie w powiecie pospolite. Znane nam 
są w powiatach rzeczonych gi anta nadrzeczne, które 
dawniej były pastwiskami, z czasem zaś przy wzro­
ście ludności i polepszeniu stosunków, przerobione zo­
stały na role, więcej dochodu przynoszące, dla któ­
rych jednak pozycje czystego dochodu oznaczone, są 
w taryfie niższe od dochodu z takich samych grun­
tów, które pozostały pastwiskami. W  rzeczonych po­
wiatach są taryfy w pierwszych klasach pastwisk na­
wet wyższe od taryf dla pastwisk we wszystkich po­
wiatach zachodnich, w których dochód z wszystkich 
grnntów jest wyższy, w których także są kawałki do­
brych pastwisk nadrzecznych, często do pasania krów, 
więc do produkcji mleka używanych, które to użycie 
jest bezwątpieuia korzystniejsze, niż produkcja mięsa 
przez wypasanie wołów. Wysokie pozycje taryfowe 
dla pierwszych klas pastwisk w powiatach wepomnio- 
nych są więc niesprawiedliwemi w stosunku do in­
nych gruntów i do innych powiatów galicyjskich; 
są krzywdzącemi także w stosunku do taryf dla pa­
stwisk w prowincjach zachodnich, gdzie znajdują 
na płaszczyznach kawałki dobrych pastwisk por; 
cznych, lepiej użytych, gdzie w wązkich dolin; 
między górami, odległych od osad, nie kozj7 i nie 
młode bydło aui woły, lecz arowy dla produkcji mle i 
ka bywają pasane, gdzie jednak w dobrem pojędn 
teorji i praktyki gospodarskiej, taryfy dla pastwisk są i 
znacznie niższe od taryf dla łąk i ról.

Pozycje taryfowe dla pierwszych klas stawów są 
w powiecie krakowskim i w wielu innych powiatach, 
szczególnie rejonu podkomisji krajowej tarnopolskiej 
zbyt wysoko oznaczone, zwłaszcza w stosunku do in­
nych gruntów. Ciągłe w Galicji spuszczanie i osusza­
nie stawów jest już wskazówką, jak mało czystego 
dochodu one w powszechności przynoszą. Przy ozna­
czaniu czystego dochodu ze stawów nie uwzględnia­
no dość wydatków bardzo znacznych na utrzymanie 
grobel, śluz, na zarybianie i t. d. (D. c. n.)

Ziemie Polskie.
Sprawa łahiszyńska niby to się skończyła, alei! 1 

Łahiszynami dotąd nie ma końca. Przypominamy, że , 
idzie tu o zagrabienie gruntów miasteczka Łahiszyna 
w powiecie Pińskim, na rzecz b. gubernatora gub. 
mińskiej, p. Tokarewa. Nie dość, że grunta im nj )- 
niesłuszniej zabrali Moskale, nie dość, że ich zubo­
żyli i dużo za opór w Sybir wysłali, ale teraz poczęła 
ich Moskwa prześladować za wiarę zupełnie tak jak 
to czyni z chłopami na Podlasiu. Mieszczanie Łahi- 
szyuscy, jak w cgóle wszyscy mieszczanie na Litwie 
nie cierpią prawosławia. Otóż, mszcząc się za opór w 
sprawie gruntowej, czynowuicy moskiewscy odgrzebali, 
że dużo mieszczan, niegdyś unitów, po zniesieniu u- 
n ii, przeszło cichaczem na katolicyzm Chcą ich więc 
teraz zmusić do prawosławia, ztąd nowe prześladowa­
nia, nowe więzienia i nowe wywożenia w Syb!r. M.e 
szczan łahiszyńskich uważają za buntowników, za 
wrogów carskich i postępują z nimi odpowiednio. 
Już kilka miesięcy temu, mówiąc na tern miejscu o 
sprawie łahiszyńskiej wyraziliśmy zdanie, że Moskwa 
dąży .do wysiedlenia wszystkich mieszkańców te 
miasteczka na Sybir, a zastąpienia ich kacapami spl 
wadzonymi umyślnie ku temu. Nie omyliliśmy sie

Pod datą 24go sierpnia odbiera Czas następującą 
korespondencję z Wołynia:

Duchowieństwo katolickie w zabranym kraju z 
bardzo rzadkiemi wyjątkami stoi wiernie przy zasa­
dach religijnych i narodowych, nawet w obecnych 
powszechnego zepsucia czasach przychodzi z boleścią 
zaznaczyć, zczególne pod tym względem, wyjątki. 
Przyczynę ich chyba przypisać należy petersburskie­
mu wychowaniu duchownej młodzieży, wysyłanej tam 
dla słuchania wyższych nauk w aka ii mji duchownej, 
wprawdzie katolickiej, lecz narażonej podwójnie n. 
dwa szkodliwe wpływy, rządowy i świecki, w stolicy 
zbytków i zepsucia. Głośny przykład tegc mieliśmy 
niedawno w Żytomierzu. Wychowaniec petersburskiej 
akademii młody kanonik Kożuchowski niezadowolony, 
jak widać, z wyboru kapituły, zatwierdzonego przez 
rząd na rządzcę osieroconej dyecezji prałata Kru­
szyńskiego, posłał do ministra obszerną skargę, w któ­
rej szkalując dostojnego prałata, i dla lepszego jak 
rozumiał jej uwzględnienia przez ministra nastaje na 
to szczególnie aby język moskiewski koniecznie zo­
stał wprowadzony do obrzędów kościoła katolickiego, 
i aby seminarjum wyjęte były z pod władzy zarządu 
dyecezji, i zależało ;tylko od akademii z uwzględnie­
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niem praw idei przepisanych dla rad szkolnych, szkól 
świeckich, z dopuszczeniem profesorów ich, lozumie 
się prawosławnych do słuchania egzaminów i dawania 
decyzji o udzieleniu do sprawowania obowiązków ko- 
ścielr ch.

Takie haniebne pismo ks. Kożuchowskiego mini­
ster przesłał gubernatorowi żądając od niego szcze­
gółowego jego objaśnienia. A właśnie treść tego pi­
sma sprzeciwiała się zupełnie opinii, jaką o prałacie 
Kruszyńskim dali obaj gubernatorowie, tak cywilny 
jako i wojenny. Gubernator więc po otrzymaniu tego 
pisma wezwał Kruszyńskiego wraz z Kożuchowskim 
i w obecności tego ostatniego podał Kruszyńskiemu 
akt ten do przeczytania. Oniemiał z boleści dostojny 
prałat, przeczytawszy te niegodne fałsze i potwarze, 
i nim się zdobył na słowo, gubernator wnajwiększem 
uniesieniu odezwał się : „Proszę mi powiedzieć, czy
pan widziałeś kiedy podlejszego człowieka jak ten 
wasz kanonik Kożuchowski ? chyba mu się w głowie 
pomieszało ?“ I  wezwał natychmiast radę lekarską, 
aby ta zaopinjowała, czy Kożuchowski jest przy zdro­
wych zmysłach.

.Rada lekarska dała zdanie, że ks. Kożuchowski 
cierpi na umyśle. Łatwo wyobrazić sobie wrażenie, 
jakie wszystkie te szczegóły sprawiły w całem mie­
ście, nie tylko pomiędzy ludnością katolicką, ale na­
wet między Moskalami. Ks. Kożuchowski zamknął 
się w swojem mieszkaniu, nie śmiąc nigdzie oczu po­
kazać, takiem oburzeniem przeciw niemu pała miasto 

-^ c innego mu teraz me pozostaje, jak wy­
nieść się z miasta i zamknąć się w jakim oddalonym 
klasztorze, gdyż opinia publiczna nawet za granicami 
kraju go dosięgnie.

Jak słyszeliśmy z usi pewnych, unici chełmscy, 
szczególnie na Podlasiu, dotąd stawią opór zacięty 
narzuconemu im prawosławiu i z tej przyczyny prze­
śladowanie dotąd nie ustało. Wywożą chłopów ciągle 
w głąb Moskwy; gubernator Gromeka prosił nawet 
rządu, aby dla przykładu pozwolono mu odrazu wsi 
kilkanaście przesiedlić nad Wołgę; gubernator jest 
zdania, że przykład podobny przerazi resztę unitów 
i uczyni ich przez to powoluymi dla widoków rządo­
wych. W przesz.ym tygodi iu spalił się Sohaczew 
nad Bzurą; szkód jeszcze uie obliczono. W  Buku, 
w Poznańskiem dnia 29. sierpnia zdawał sprawę z 
czynności koła polskiego na sejmie pruskim, p. Teofil 
Magdziński, poseł okręgu bukowsko-kościańskiego. 
Mimo dżdżystej pogody, zgromadzenie było liczne, 
przeważnie z włościan złożone. Hucznem „niech ży­
je* wyborcy podziękowali posłowi za udzielone przez 
niego wyjaśnienia. — Jas się dowiaduje Dzienn k  Po­
znański, jeden z posłów zamierza wkrótce przybyć do 
Zbąszynia i zdać tam również sprawę czynności Ko­
ła polskiego. — Kółka włościańskie rolnicze w Po- 
znańskiem dzięki gorliwym zabiegom patrona, Ma- 
ksymiljana Jackowskiego, mnożą się. Ostatnich dni 
sierpnia przyoyło nowe w Krzywiniu. Wpisało się 
odrazu na listę członków 70 włościan. Od każdego 
członka postanowiono opłatę po 20 ct.

W  F r y b u r g u  w Bryzgowii, jak wiadomo, 
odbywać się będzie od 1. do 4.*t m. X X III . walne 
zebranie katolików niemieckich. Na zebranie to od 
-adzcy dworu dr. Buss, członka parlamentu niemie­
ckiego i profesora uniwersytetu, otrzymał zaproszenie 
poseł dr. Władysław N i e g o l e w s k i .  Odmówił u- 
działu swego na rzeczonem zebraniu, a odmowę swą 
usprawiedliwił wystosowanym do ar. Buss listem, któ­
ry w przekładzie brzmi:

. j  i Morowniea pod Śmiglem
w W. ks. Poznauskiem 30. sierpnia 187E.

Sząnowny panie i kolego! Przesyłam szanowne­
mu panu me szczere podziękowanie za zaszczytne za­
proszenie na X X III  walne zebranie katolików nie­
mieckich. Niestety przecież z boleścią zmuszony je­
stem odpowiedzieć, że w danych okolicznościach, kie­
dy w dawnych polskich dzielnicach pozostających pod 
panowaniem pruskiem tak zwany „kulturkampf1 spo­
tęgował się do niespodziewanego prześladowania i to 
zwłaszcza w czasach, kiedy Niemcy same w celach 
zjednoczenia powoływały się na zasadę rarodowości 
i na prawa historyczne, nie wolno mi opuszczać sta­
nowiska odrębności (Sonderstellung), jakie Polacy 
wobec Niemiec zajęli, a przy którem obstawać wśród 
coraz bardziej wzmagającego się ucisku tern większym 
naszym jest obowiązkiem.

Jestem dalej przekonany, ze nieprzyjaciele nasi 
polityczni upatrywaliby wtem niewątpliwie jakąś agi­
tację polityczną, gdybyśmy, biorąc udział w zgroma­
dzeniu niemieckich katolików, opuścili dotychczasowe 
odrębne nasze stanowisko, i użyliby tego pozoru do 
większego jeszcze prześladowania. Waham się nastę­
pnie i ze względów osobistych brać. udziału w rze­
czonem zebrania, ponieważ obawiam się , że prasa 
polska na więKSze mogłaby być wystawioną prześla­
dowanie, a redaktorowie nie uszliby kar najsroższych.

gdyby wiernie oddawali to, cobym o naszych smu­
tnych powiedział stosunkach. Przekonałeś się zape­
wne, szanowny panie, z dzienniitów, że redaktorowie 
nasi za to, że ogłosili przemówienie moje w niemie­
ckim parlamencie, w którem podnosiłem, iż nie tylko 
w szkołach, ale i na polu religijnem zapro wadzono 
system ogłupienia i zdziczenia, skazani zostali na 
dwa lata więzienia, a jednego z nich nawet w kajda­
nach do niego zaprowadzono. — Czyż wobec takich 
okoliczności ndziat mój jest możliwy?

Ostateczni} obawiam się, aby tak zwani „kul- 
turtraegerzy" naszego udziału w waszem zgromadze­
niu jako powód do prześladowania was samych nie 
wyzyskali. Nie pozostaje przeto nic innego, jak wal­
czyć odrębnie w własnych obozach. Odrębna ta wal­
ka jednakże — choć nakazana względami na rodowe­
mi — nie wyklucza w żadnym razie wzajemnego po­
pierania się i łączenia zwłaszcza tam, gdzie idzie o 
wykluczające wszelki egoizm dążenia, o najwyższe do­
bre każdego człowieka.

Mam nadzieję w Bogu, że czas już niedaleki, w 
którym uciśnione narodowości posiędą w najobszer­
niejszych rozmiarach prawa, które im się słusznie 
przynależą, gdyż sprzeciwia Się tal religijuym jak i 
moralnym zasadom, by jedna narodowość l.ie chciała 
użyczyć drugiej tego właśnie, do czego sama rości 
sobie prawo; i spodziewam się też dalej, że czas jnż 
niedaleki, w którym ludy nie będą zmuszone do zaj­
mowania odrębnych stanowisk, ale bez różnicy naro­
dowości wspólnie radzić będą mogły o sprawach re­
ligijnych, i że katolicyzm nie będzie jako powód do 
tendencyjnych prześladował nadużywany. Przyj ui 
pan — szanowny kolego — serdeczną moją podziękę 
za łaskawe zaproszenie i zechciej przyjąć wyraz naji 
wyższego mojego szacunku i szczególniejszego powa­
żania, z jakiem pozostaję uniżony dr. Władysław Nie­
golewski* .

Dnia 22. bm. założone zostało kółko rolnicze w 
Raszkowie za inicjatywą p. Choslowskiego Stanisla 
wa. Przystąpiło 34 członków, do zarządu wybrano 
p. Andersza prezesem, ks. proboszcza Jagielskiego 
wiceprezesem} p. Chylewskiego kasjerem i czterech 
członków radnych.

W Murowanej Goślinie pociągnięto do odpowie­
dzialności organistę za sprawowanie funkcyj kapłań­
skich. O tym wypadku piszą do Orędownika pod 
dniem 24. sierpnia; Dnia 18. bm. stawał przed kra­
tkami w sądzie -ogozińskim organista tutejszy p. Jó- 
z 5i Rolewski, oskarżony o „pełnienie funkcyj kapłań­
skich/ & mianowicie u to, że w nieobecności uwię­
zionego ks. dziekam Pałżewicza odprawił trzy pro­
cesje w dni krzyżowe do figur, które to procesje od 
nienamiętnych czasów tu w Mur. Goślinie się odby­
wają, że czytał ewangelje parafjanom i wymieniał 
dusze zmarłych. Jnż pan burmistrz w Goślinie wy­
słuchał ośm świadków, z czego się okazało, iż orga­
nista tutejszy jest niewinny, albowiem to, co robił, 
nie jest „funkcją kapłańską1, z tuj tez przyczyny 
prokurator skargę odrzucił. Denuucjantaini byli Po­
lacy katolicy, to też wielkie oburzenie panuje w pa- 
rafji Mur. Gośliny naprzeciw nim. Dla czegóż uie 
ndali się wDrzódy z skargą do kolegjum kościelnego 
lub do rządzcy kościoła, kiedy zdawało im się n e 
stosowne postępowanie p. organisty. Jeżeli mają o- 
sobistą ni jnawisć. dc niego, to niechaj me mieszają 
do tego kościoła. Dodać wypada, że p. Rulewski 
zynił tylko to, co ks. dziekau Palżewicz rozporzą­

dził, na co ma na piśmie dowody w swem ręku. 
Ksiądz dziekan Pałżewicz ma w tych dniach powró­
cić, parafjanie p-zygotowują się tęiaz na jęgc przy­
jęcie.

Sprawy zagraniczne.
M o sk w a . Nowe starcie wybuchło między M o­

skwą a Kokanem. łiusski Inwalid donosi że wszelkie 
usiłowania jenerała Kaufmana załatwić spór w dro­
dze pokojowej (?) zostały bez skutku — Kokańcy 
mieli wtargnąć w posiadłości carskie, na odparcie ich 
został wysłany jenerał Golowaczew z odpowiedniemi 
sił« nu. Rozruchy między kozakami uralskimi nie  
ustają. Rozkazem dziennym z 27. i 28 lipca i 9. 
sierpnia jenerał - gubernatora Kryżanowskiego znów 
skazanych zostało 215 kozaków za krnąbrność i nie­
posłuszeństwo przeciw „ustawie o służbowej powin­
ności. “ Ci 215 kozaków nie chcieli brać udziału w 
ćwiczenia :h wojskowych; 15 z nich odesłano do rot 
aresztanckich, resztę zaś przesiedlono w kraj Amn- 
Da~yjski. — Powstanie w Swanetji, za Kaukazem, 
w gubernji Kutąiskięi, zostało łatwo uśmierzone; po­
wodem oburzenia była kwestja włościańska; czyno- 
wnicy przy wydzielaniu gruntów najgorsze oddawali 
Swanetom, zostawiając dla siebie najlepsze, bo trzeba 
wiedzieć, że rząd moskiewski tak samo na Kaukazie

Fałszerstwo dziejów i dążeń narodu.
Antoniego Walewskiego, członka czynnego Akademji 

umiejętności „Filozoija dziejdto pohkich i metoda ich ba­
dania*. Kraków 1875 — sir. L X X V  i 429 — 4°.

(Dokończenie). J

Do szczytn przewrotności i fałszerstwa dochodzi 
czynny członek krakowskiej akaderuj umiejętności p. 
Antoni Walewski, gdy zasady ze swej niby filozofii 
dziejów wywiedzione, stosuje do dzisiejszego życia 
narodu, i jego warunków. Według niego ostatniem 
słowem dyplomacji polskiej jest lojalność, „jest ona . 
oraz ostatniem słowem filozofji dziejów Rzeczypospo- ! 
litej.“ (str. 231). „Przez cały żywot podczas niepo- 
niepodległości żył naród świetnie —  jedynie pod wa- | 
rankiem i w miarę okazywanej lojalności swrra kro- ] 
lom.“ Póty można to .jeszcze nwa/ać jako kwestję ] 
pojmowania przeszłości narodu, pojmowania wprawdzie j 
niedorzecznego, pozbawionego wszelkiej naukowej pod- j 
stawy, bo zapoznającegi umiejętnie wykazane waiun- | 
ki rozwoju i siły narodów i paii.-Jw — które jednak 
nie jest jeszcze przewrotnem. Ale z tego pojmowa­
nia dziejów niepodległej Rzeczypospolitej robi aut«r 
nagły skok do dziejów porozbiorowych, i stosując do 
nich ową zasadę powiada. „Rozbiory, które mu (tj. 
narodowi) obcych królów nadały, nie zmieniły tego 
stosunku, opartego z Jawna na jestestwie i duchu na­
rodu polskiego. Król Polaków, niepolskiego pocho­
dzenia nie przełaje być królem polskim* (str. 233). 
Ta lojalność według Walewskiego „należała się Stani­
sławowi Augustowi i Katarzynie II, a jeszcze wyra­
źniej Aleksandrowi Imu wskrzesicielowi i jego nastę­
pcom Mikołajwi I. i Aleksandrowi II .“ , (str. 293). 
„Naród polski jedynie na drodze legitymizmu i p o- 
ś w i ę c e ń  dla swych dynastyj może i powinien dojść 
do swobód i znaczenia* (str. 398). Wreszcie w kil­
ku miejscach nazywa autor c a r ó w  m o s k i e ­
w s k i c h  p r a w o w i t y m i  k r ó l a m i  p o l s k i m i .

Coż o tem powiedzieć można? Nie jestże to o- 
czywiste ] rzowrócenie wszelkich zwykłych ppięć o 
prawowitości, która tworzy niby podstawę całej ksią-

go zasady ? Więc ktokolwiek kraj jaki najedzie, zra­
buje, pozbawi go niepodległości, odbierze ma najwyż­
sze dobro i główny wamiiek pomyślności i rozwoju, 
i ogłosi się jego królem — jest według uczonego 
akademika prawowitym monarchą! Obowiązkiem ua* 
rodu takiego ma być według Walewskiego, całować 
dłoń zaborcy, kornie mu się poddać, przejąć się lojal­
nością dla „swej“ dynastji, poświęcać się dla niej — 
chociażby nawet zaborca nie poprzestając na pier. 
w s z y m  akcie’nieprawnego nabycia nadal łamał prawa
narodu, byt jego niszczył, deptał jego godność, wszel­
kie święte w mm uczucia przemocą wypleniał — jak 
to czynią moskiewskie u nas rządy! Upodlić naród 
serwiiizmem, zatrzeć w nim poczucie praw własnych 
i własnej godności i kazać mu by jako szczenię sko­
mlące łasił się u nóg pana, i znosił z „wdzięczno­
ścią i lojalnością “ kopnięcia nogi pańskiej — kazać 
mu potępić i w własnej pamięci zohydzić tych, któ­
rzy sprawie jego całe życie swoje, prace, męki kator- 
żne i więzienne, a wreszcie krew swoją nieśli w ofie­
rze : oto filozofja dziejów Polski! oto trucizna, ku,rą 
pod pozoi ami uczonej pracy zaszczepia nędzny ten czło­
nek akademji w umysły narodu!

Doszliśmy do końca naszej żmudnej i zaprawdę 
arcyniemiłej pracy. Zarzucono nam z jednej strony, 
za wiele czynimy hononi takiemu Walewskiemu, pisząc 
obszernie o t a k i e j  jego pracy, a z drugiej, że nh0. 
dziło nam o to, uby "Skandalowi dać jak największy 
rozgłos.* Na pierwszy zarzut odpowiemy, ze jrżeli 
proknrator przed kratkami sądu szczegółowo opluje 
czyn zbrodniarza, na którego wyrok ma zapaść, nie 
czyni mu przez to honoru, ale zmierza dc te_jo, aby 
wypadł wyrok oparty na snmiennem i grontownem 
przekonaniu sędziów. Sądem tym jest opinja publiczna, 
przywykła niestety do tego, że nazbyt często podno­
szono już u n&g oskarżenia nieuzasadnione, tak iż zo- 
bujętniała na w».«elkie zarzuty czynione komuś z po­
wodu publicznych jeg0 działań i wystąpień. Toż oba 
tfialismy się, ażeby i w tym wj padku pubticauość ca 
tej tej sprawy nie zbyła obojętnością, jeźeiibyśmy po­
przestali na kilku ogólnikowych rra*. utch. I  dla tegc 
postanowiliśmy rzecz całą przeprowadzić szczegółowo 
i iuiśle, o ile ramy fejletonu na to pozwalają, i oskar­
żenie oprzeć nie na frazesach, ale na dowodajh. Nie 
o skandal nam chodziło, odpowiemy na drugi zarzut,

alt o .-sąd Skandalem było pojawienie się Książki Wa­
lewskiego , ale stokroć większym skandalem byłoby, 
gdyby opinja me wyraziła swego oburzenia, gdyby 
rzecz zbyła milczeniem i obojętnością. Naród, któryby 
znosił takie zniewagi, i nie karcił takich zbrodni, był­
by już stanowczo nr drodze zupełnego znikczemnienia.

ie o skandai nam cnodziło, ale o spełnienie obowiąz­
ku dziennikarskiego, którego nam się nie godzi za­
niedbać.

Z  radością stwierdzamy zgodność c a ł e j  swobo 
dnej prasy polskiej w tym przedmiocie. Tak samo jak 
my potępiły postępek p. Walewskiego Czas, Ojczy­
zna, Gazda Nurnd,iwa, Dz. i Kur. PoznańskiTydzień, 
i ich literacki, Szkice literackie, Krcn lca i Szczutek. 
Widzimy tu różne obozy polityczne i literackie zgo­
dne w tem iednem, że nie wolno bezkarnie dziejów i 
dążeń narodu fałszować, jadei serwilizmu zatruwać 
umysły nieszczęsnego narodu. Najlepszy to dowód, że 
jest jeszcze u aps poczncie moralności narodowej, i 
że mimo całej różnicy zdań w szczegółowych kwe- 
stjach, trwamy wszyscy wiernie przy sztandarze Polski.

Poruszyć wreszcie musimy przykrą sprawę sto­
sunku Akademji do książki p. Walewskiego. Ze spra- 
^o"dac Akademji dowiedzieliśmy się, iż Walewski 
czytał „ustępy- s w e j  roooty na posiedzeniu sekcji. 
Ztąd powstały zarzuty przeciwko Akademji samej, 
którff podejrzywano o solidaryzowanie się z zasadami 
Walewskiego. Zarzut okazał się niesłusznym. Wyja­
śniono sprawę w ten sposób, że na posiedzeniu sekcji 
czytano tylko niektóre ustępy z opuszczeniem najja­
skrawszych. Chcemy temu wierzyć, niepodobna bo­
wiem przypuścić, aby w ciele złozonem z Polaków 
nk oderwał sie jednomyślny krzyk oburzenia na ta­
kie przewrotne zasady, na takie fałsze jakich się p. 
Walewski dopuścił. Nowy tu przeciw temu szano­
wnemu akademikowi podnosi się zarzut, a mianowicie 
iż po prostu oszukał swoich kolegów, wybierając do 
czytarif- ustępy mniej rażące, opuszczając te, które 
bezwarunkowo m u s i a ł y  wywołać ich oburzenie. 
Ale — przyznać t-zeba że i sekcja postąpiła nie­
ostrożnie : znając dobrze przeszłość autora, znając 
serwilistyczne jego usposobienie, powinna była z naj­
większą postępować ostrożnością, temoi bardziej, że 
przy najstaranniejsi^, nawet oczyszczeniu książki, 
jfaszcze na niej wiele brudu pozostanie, który łatwo

pozwalał się domyślać co będzie, gdy "autor przystąpi 
do porozbiorowych dziejów. Postąpiła nieostrożnie, 
bo T,awet jak sie dowiadujemy ze świeżej korespon­
dencji Ojczyzny, książka Walewskiego poczęła się 
drukować pod firmą akademji, i dopiero później, gdy 
się przekonano jaka to ohyda, firmę tę c o f n i ę t o ,  
postąpiła i -z tego jeszcze względu nieostrożnie i i . ie 
po akademicku, że pod względem wartości nankofrtij 
książka r,a pomimo znajomości źródeł, jest ze wszoeh 
miar nędzną i pomimo filozoficznego tytułu bardzo nie 
filozoficzną. Akademja zas nie powinni tak lekko­
myślnie swojej naukowej reputacji narażać.

Samo jednak cofnięcie firmy akademji uie jest 
jeszcze dost&tecznem zadośćuczynieniem obrażonej o- 
pinji publicznej. Kiedy Walewski wchodził do aka­
dem ji— odezwały się silne przeciw niemu glosy, 
wiedziano bowiem, co się poza tym „uczonym11 kryje. 
Dzisiaj rzeczy tak stanęły, że W a l e w s k i  ni e  
m o ż e  u r d a l  p o z o s t a ć  c z ł o n k i e m  a k a ­
de mj i .  Korporacja każda powinna mieć silę do 
wyrzucenia ze swego grona indywiduum, które jest 
zakałą narodu i swoją obecnością hańbi instytucję do 
której należy. Niepotrzeunie Czas poucza publiczność, 
że akademja z polityką nic wspólnego nie ma. Wie­
my o tem doskonale, że od stronnictw i prądów poli­
tycznych ta najważniejsza naukowa instytucja powinna 
się zdała trzymać. Nie dziwimy się leż, iż wszystkie aka- 
demje całego świata reprezentują kierunek bardzo konser­
watywny wnance, jest to ich przymiot wrodzony. Ale nie 
idzie tu o politykę, nie o konserwatyzm luli o postę­
powość, lecz o czyn zbrodniczy, o zniewagę narodowi 
wyrządzoną, o fałszowanie jego dziejów, o zatruwa­
nie jego umysłu. Walewski swą książką nie stanął 
przy tem Inb owem stronnictwie — ale spodlił się, i 
chodzi o to, czy członkow-e akademji umiejętności 
mogą obok takiego człowieka na jednej zasiąść iawie, 
do narad go swoich dopuszczać, może mu rękę je­
szcze pouać! Czy nie jest ich świętym ooowiązkiem 
potępić takiego człowieka, ze swego grona go wyrzu­
cić tak. jak się zarażoną owcę wyrzuca zł stada, jak 
się zbrodniarza wyrzuca z obywatelstwa Odpowiedzą 
nam na to, że anademja nie ma nad pracam. swych 
członków prawa krytyki, nie ma prawa wykluczenia 
ich. Ale czyż to może poszczególnych je-j członków 
zmuszać do tego, by zasiadau obok człowieka, któ-
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„imiu krtu 1,126.000 cetn. pzienlcy 1 167.000 ceta, mąki 
w drodie loijdn jt zię jeszcze około 4,742.000 cetn. pszenicy. 

W e Francji dowory krajowe Lyły wielkie, lecą aiamo po 
większej części liche i w złej kondycji, dla tego na w»*y»tkicb 
niemal placach tylko prey ustępstwie 70 ct. do 1 B*  100
kilo znajdowało odbiorców. Towar etary iw y*1® °  1 ,fai*k na 
100 kilo drożej płacono

W  Belgji i w prowincjach Nadreńskid'> ceny ntrzymały *‘ 9 
uei zmiany pomimo słabego poknpn

W  Holandji tak pszenica jako te* i b ^  były tańsze.
W  Kolonji i Berlinie ceny b j b  chwiejne z zniżkową ten-

denCJNa naszym placn mieli*®? dość wielkie dowozy świeżego 
tak z prowincji jako też z Królestwa. Towar był przecię-

chy, a lubo ni“ zawsze piękny, to odznaczał się jednakże 
dobrą wagą holenderską, gdyż pszenica ważąca 134 do 136 fnt. 

ollend. nie nnlełtJ® do wyjątków.
W  skutek niepomyślnych depesz zagranicznych, poknp był 

słaby i w*z®lki® ustępstwa ze strony sprzedających nie zdołały 
eachęció eksporterów do większej działalności, ponieważ ceny na 
zze w stosunku do cen zagranicznych są za wysokie. Ceny psze 
nlcy świeżej miały Słabnącą tendencję i cotnęły się stopniowo w 
przeciągn tygodnia o 10 mark r,a 1000 kilo, lecz towar stary 
uległ tej zniżce i w niektórych razach był droższy ja w

szłym tygodnin.
Żyto przy niższym dowozie, utrzymało się

w cenie.
Rzepik 

żądany.

ziarna
ciowo sn

Cesarz zaraz po zagajeuin sejmu węgierskiego po­
wrócił do Wiednia.

Ze skonfiskowanego wczoraj numeru, kżóry sie 
rozozedł tyłku we Lwowie, a z poczty został zabra 
ny w chwili ekspedjowania,. powtarzamy następujące 
telegramy:

W i e d e ń  2. września. Wiener Zeitung dzisiejsza 
ogłasza rozporządzenie ministra handln, zaprowadza­
jące sekwestrację kolei Braunau-Straswalchen, se- 
kwestrem mianowany rad< a sekcyjny Leddihn.

S t a mb u ł  1. września. Urzędowy telegram z 
Mostaru donosi, że dnia 30. z. m. żandai merja i re- 
dyty (rezerwy) uderzyły nr powstańców .pod Lubinje

W i e d e ń  d 3 września, 
Akcje Franco-A nstr -B. — •—

„ Kredytowe. . 206 90
„ Anglo-Aui.lt.- li . 9S 50
„ Unionbenk . . SI 60

I łn|itinoł»ienie

10 god» 40 min.
Aknje kolei K arola-Lndw . 220 — 

„  * P ołudniow ej 99 50
J L iu b m ik ....................................................
W re in s b a n k  . . . .   •__
słabe

w okręgu Bilci, i rozprószyły takowych. Powstańcy

beE tmiany

r*ep najlepszych gstnnkach był nieco więcej

Sprzedano w tym tygodnin 1800 ton pszenicy i 175 ton żyta 
Płacono za 1000 kilo przy w »6*e hollepderskiej:

od 129 do 131 fnt. od 212*—  do 217 —  markpszenicy jasnopstrej 
„ czerwonej
„ pstrą no w.
„ wy* pstrej st.
,  pstrej st.

Żyto stare • •
„ n»we 

Jięi amiee .i
O w ie s  —  Lsark.
mark.

Spirytus sprzedawano po m. — — , aa — litr.

131 133 n n 195.— « 20 . -  ,

126 131 n n 198-— .  205—  „

132 „ 133 n n 220 — .  230—  .
1*4 „ 129 • * 202— a 2 10 —  B

120 .  12 * * » 151 — .  157—  .
1-25 .  127 • » 164— « 165—  „
113 . n w » *—  n

Rzepik 270—275 mark. Rzepak 277— 280

Alektanler Makowtki i 8p. 
K a fln e r ja  apirytnan J n lju a ia M i k olan  m  notuje 

sjsrytus rafinowany 42 złr. — ot., spirytus rafinowany a atyłem 
43 ałr 60 ct. aa 100 i 100 litrów Trallesów.

Ostatnie wiadomości.
Dowiadujemy się o arcyciekawem rozporządzeniu 

rady zawiadowczej kolei A lb r e c h t a ,  w którem rada 
Dolecą avrekcii iby sama nie obsadzała żadnej po- 
S k n a l e t  Ł 5  lub praktykanta, ponieważ o- 
kaziło sie. że k r a j o w c y  (die Einheunischen) są

uciekli w kierunku granicy austrjackiej.
Be l g r a d  2. września. Ubiegłej nocy Turcy z 

gór Stoiacza wpadli na ziemię serbską, zabili kilka 
mieszkańców wsi Jawor* i zabrali bydło.

Sekwestracja kolei Braunau - Strasswalchen (od 
granicy Bawarskiej do Linc) nastąpiła z tego powo­
du, że z dniem 1 . bm. u s t a ł  na  n i e j  r u c h  ko ­
l e j o w y ,  ponieważ nie odnowiono ugodj o to z ko­
leją zachodnią Elżbiety, a z ostatnim sierpnia ngoda 
ta upłynęła, kolej zaś Braunau - Strasswalcheu nie 
miata ani wagonów, ani lokomotyw własnych.

Presse donosi dnia 1 . bm.: Trebmja, onegdaj uwol­
niona przez odsiecz turecką. Powstańcy, którzy był; 
bez dowódcy, słaby stawiali opór (doniesienie wczoraj­
sze mówiło, że Turcy żadnego me znaleźli oporu. P.R.) 
i cofnęli się w góry. Powstańcy otrzymali z Risano i 
z Czarnogórza silne posiłki.

Zdaje się, że wszystkie dotychczasowe doniesie­
nia o wielkim rozwoju powstania hercogowiuskrego, 
były przesadne i blagierskie, skoro Turkom powiodło 
się z taką łatwością przynieść odsiecz Trebini.

Narodni Listy dunoszą, że specjalny ich korę-,' 
spondent, biorący czyuny udział w powstaniu herco- 
gowinskiem, Bogumił Havlassa (który dnia 30. z. m, 
pod Treuinją miał zaginąć), pojawi! się szczęśliwie 
w Baguzie.

O zapowiadanych komisjach konsnlackich, które 
mvałv rokować z powstańcami, nic dotąd nie słychać. 
Rozbici pod Monasterem powstańcy obwiniaj a swoje­
go wodza, Lubobraticha, o zdradę. Zwyczajna to 
historja-

I W Wiedniu d. 2. b. m. urządzali sobie Niemcy 
1 publiczną pruską „SedanfeierL Korespondent Czasu, 

bardzo trafną robi uwagę, że roczniej bitwy pod 
! Lissą lub Custozzą nikt w Wiedniu nie obchodzi.

T e l e g r n l  o w a n a  k u r i t a  r i e d e ń s t  l c .
W ie d tili , d. Sł wrześuia, 2 g< ,dz. 20 min. 

Akcje B»nkn Frn.-Austr. 31-25 j Unirar. O&tbahn 
Węg. Kred. . 205 90 
AngL Austr. B. . 98 50
Unionbank . . .  84 80 
Kolei Kar -Ludw. 220 f.0 

„  t Północnej . 174 50
Południow.. 99-f 0
Alfćdskiej . 120 50 
Elfcbiety . 176*—

L w -C zerń . ; 137 —
;; „  W ęg. Półn. 1 1 2  75
„  Verem »b»nk . . — —

W iener Bau-Ges llschaft 19 —
Usposobienie: przyciśnięte.

Ł w ó W  2 . września.

Galin. Inilnriini/.aeje 
16W Luny ,
Franco ILing-Ltaiik 
Verirchrs'i>iiik . 
Tureckie Losy 
Banbank . . . .  
Steatsbahu 
Bankver iii 
W iener Banverein 
W ęgierskie Lozy 
Rosyjskie Banknoty

47—  
85 2 > 

134 — 
; 2 25 
8(1 — 
48 10 
IWO 

169 50 
81 — 
19 — 
'.8 

1 52

Jed dłag psnst, w bankn 69 80 
w srebrze 73 30 

Losy pożyczki z r . 1860 112 — 
Akcjó Bankn naroc..
Akcie Bankn kredyt

918 —  
206 60

] jondyn 
Srebro 
Napoleondor 
Dnki.t ces. men 
100 Rpicbsmark

111 75 
101 75 

8 91
5 28 

r 5 05

Przyjechali do Lwowa dnia 2 . września.
tfoiel Aoraa. A. nr. Dziedii.zycki z Izydorówki, St !ir. 

Potocki z Oleszyc, A. hr. Łoś z Krakowa, E. W esołowski ze Z ło ­
czowa, St. Chwaiibóg z Warszawy, L. Cbotyniecki z Żydaczowa, 
C. Hnleniecki zR ossji, J Pienezykowski z Wybranówki, J. Skro- 
waczewgki z Przemyśla, H. Szeliski z Kozo w ej.

Hotel Langa, E. Rotschild z Frankfurta, M. Gruber 
z Drezna, D Łowi z Wiednia, A. Westeu z Wiednia, G. Klemi -h 
z Lipska, G Moskowie* z Moltan.

P r z y c h o d z ą  na główny dworzec: * Krakowa o 5. goda 
50 m. rano, 9. goi z 45 m. w nocy i 10. godz. 55 m. rano. —  
Z Czerniowiee: o 10. god . 18 m. w nory, 4. godz. w nocy i, 4  
godz. 3 m. po połndniu. —  Z Pouwoi, czysk i Brodów: o 3. godz. 
4 > m. raęo, 4. godz. 3 m. po połndnia : 10. godz. 55 m. w no­
cy. — Ze Siryja: c dziennie o 7 godz. 22 m. wieczór; prócz te­
go w pouiedziałek, środę i piątek t 8. (  od*. 5  m. rano.

Z P o d z a m c z a : odchodzą do Podwołoczysk i do B-odów
o 11. godz 21 m. w nocy i 12. g, dz. 33 in. w polnduie.

Spostrzeżenia meteorologiczny stacji ? „  Lwowie
______________ u l i < ‘ n  K o p e r n i k a .
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do Krakowa o 5 godz. rar >, o 6 . godz. 35 m r ino, o 5. godz 
5 m. wieczór i 11. godz. 25 m. w nocy. — Do C/.erniowiec: o 6 
godi 50 m. rano, 1 1 . godz. 48 m. w nocy i 12. godz. 50 m w 
południe. —  Do Podwołoczysk i Brodów: o 12. godz. 5 m. w
połud , 10. godz. 57 m. w nocy i 6. godz. 20 m. rano.— Do Stryja 
codziennie o 7. godz. 22 m. rano, prócz tego we wtorek, czwar­
tek i niedzielę o 8. godz 20 m. po południu.

<Niide*łane.)
Uwaga z rozpoczęciem kursów szkolny jh.

Uczniom szkól wszelkich , tudzież P. T. Panom, 
akademikom, technikom itp polecamy wszelkie przy- 
bory do pisania, rysowania i malowania kupować w 
najobfitszym tych pizedmiotów magazynie pod tirmą 
Bazar B r e y me y e r a  i P u t u s z k i e w i c z a  weLwo- 
w.e przy placu Marjackini, gdzie dla licznego zakupna 
zniżone są ceny do stopy fabrycznej. Cenniki zażądać 
można bezpłatnie. 3^5  t r

zupełnie * ‘ niezdolni ‘  f^jak najgorzej służbę pełnią, a 
zaś w Wiedniu jest wiele wykształconych 1 wyrt. >10-
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K r a g u j e w a c *  2. września. Dotychczii- 
sowy prezydent ministrów zawiadomii Skupczy- 

zas * -TTieuuiu jCJ  k L.- a. ! nę 0 utworzeniu nowego gabinetu, co przyjęto
i S k , W * .  -  < M  " *  Skupezyoa będńe

W d k a c l i  wiedeńskie gienius„k. by nas tu eywih-

I  «Ow, a b ln7 buidlowaj. 
duli g. wrzeńniL. 

u AJkejo bo s itn k ę . 
Kolal fal. Kar.-Ludw. po gOO al.

„ Lwow.-Oaarn. po 800 al. . 
Simko Kip. cal. no tOC «l.

„ Kredyt, gał. po S00 sł. • 
a .  L u t y  IM 1  BA 10 0  a l. 
To w. crM . gaUo. 6*/, w. a. , • 

* *■ t s ” /• .  . *bsnkn Hlpotetwz fzlls A*/, .
GhUlo. lakł. ki^d. wtaio. 6*/, . 
Or^lnsgo roln. krzd zakł. d l. 

CM. I Bak. 8% los. w lb lat. 
( U .  O b lltfl u  100 z t . 

tnd«*mizM)jM zfcUoTJikls . , 
Połjrszkl krą), z r, 1871 po 6*/. . 
KtOtj n iu U  Krmkowz . . . .  

.  8t.niat.wow. . ,h . bsm ij.
Umkal B o M i m k l

,  eounki 
O o u k łw lu

nie-z>*wały. Nie potrzebujemy bliżej ko®en^ Ć Lej  . 
mieckiej a-ogancji — wj razimy więc tylko nąazieję, 
że dyrektor Wolski potrafi energiczny stawie opoi 
zachciankom wiedeńskich panów.

Ponieważ z powodu uniewążniema kilku wyborow 
w krakowskiej radzie miejskiej, podano do nanuestm-

Pól inpotUł BioiUewiU , , 
ftatHii moaklBwtkl arabrny . .

.  .  papierowy .
Pnuklt Mlaly kuow^ . . . .  
Srebro . . . »

WliwlaL, 1 . wrzeapU.
*U dhif patuu bana. .
* a ■ * arabr. ,
* Obug. tndamn. KU. Aostiil 

sseakia
węgler a ki 8 
*Wlo;

d. 8. b. m. uroczyście zagajoną
(Stambuł 3. września Doniesienia z Mo­

staru wspominają o wysłaniu czterech bataljo- 
nów do Bilek, trzech do Trebiui.

Naczelny wódz Achrnet basza wylądował 
d 28 z m z trzema batalionami w Klebu iw  kraKOWSKitfi j ,  , i «o®  . . . .  .

rtw„ zażalenia 55 prośbą o interpretację dotyczących nosunał się do Stoiacza. Abdi ba^za zamiatiowa- *./, «*«. kr*d. wto .̂. ,
S S S T s t a t a t u p r z e t o  jw r ^ m y  pc.licji, a Ci.arkir bey g u b ern io - ■
że interpretacja ustaw nic należy do namiestmctm- u  J n v
ctwa, lecz do władzy prawodawczej

*•/.*•/.

loyJikU .
bnkowi&jiklc 

, h ^odmiogr. .
W«gionk. p ołycik . kolol. 

(po KO franków) ISO *ł. . 
L il ly  l u l a w a .  

B uka nuod. Uit* . . .

rem Hercogowiny
SakUda kratft. taatr.
' ' w .l  m M w i aa «i

kądRji, p ł»o ą

m  są 819 15
188 * 186 —
888 - 836 —
818 — 8 16  -

87 60 8€ 7>
79 80 60
87 66 (6  n
M  *6 8 f f 0

100 tO 9 J —

91 80 90 ,0

86 *6 80
98 . 0 98 86
16 - 14 60
16 90 U

Ł 81 6 18
» 88 6 18
i  96 8 88
9 14 8 P8
1 66 ł 68
1 68 * 8

85 * 4
l 8 '1  E0

Bi  76 69
7* 4U 78 80
98 75 &  85

101 — 1(0
81 «-l 8 i t »
85 7 * 86 96
8& 60 —  —
80 - 79 75

1»0 7ń ICO 80

96 - 95 80
78 86 l i  —
87 60 —  —

100 — —  _

85 7-» 86 50
99 80 99 66

189 60 189 —

P a iy a a U  la l « r y jn « .  
L o sy  p o ty o a k l a r o k u  18S9 ,

« b • 1864 . .
» n m 1860 . .

»/, loaów poc. aostr. paA r. 1860 
I*oiy poiyoaki i  rokn 1864 . .

.  prsm, po ty os kt . .
,  Oomor^nta
a Er«idytow« . . . . .
,  M g  ugi par. na D o a a la  !

kalęoU S a lsa  .  .  .  .
3 .  Palfy . . . | .
» .  Klary , ,  . .
b kr* S t - G a n o l a ..........................
D mlaata Budy . . .  * 
a kaięoia W inillaohrrlu
a hr. Waldataln . . .  '
* hr. Kaglawloh , , , ' *
*  K n d o l f a ...........................
t  tnrackla 400 (ranków
A k c je  b i a k a  t p m n .

Banka naród, anatrla*. . # , 
Zakładn kredytowego ,  .  , ,  
Zaglofi parowe] aa Dnaeja . , 
Kt lsJ półaouoej Ferdynanda, ,

ra^l^wej fr, a......................
r aacbodniaj cc Blibiaty . ,
,  Poładióiowej . . . .
,  C ra llcy jfle ie j .  .  » .  .
r Owarnio T lb ok ie j .  ,  .  ,

AJLi ccbt*
. półn.-waohednlej
i H ndolfk  gOO ałr. *f. .
w A lfS ld jk o -F lo m a Ó B k ie j .
p Koasyokc Jlogamił. , .
p Siadm iogrodiklei. . . .
.  O n an aa leJ ..........................
„ waohodnio-węglenklęj . .
* anatraek. półn.-saok. • .

Praaoi»ka-J óaefa . .
Banka anglo-aaitijaoklego . •

anglo-wegleraklegr 
auitr]aok*egr ogólnego

Zakładu kredytowego węglerak. 
Banka franko-anatrjeokiego . . 

p franeo-węgierakiego . 
galicyjskiego dla handln

w trąlrnwia

tą d u ją jtkAą
98 J 170 -
104 76 104 86
118 — l i i  80
116 W) 116
184 60 184

78 7 ‘ 7 60
85 10 85 6<

164 50 164 -
95 - W ~
86 - U  -
87 80 8« 40
*6 — *6  -
87 76 87 85
85 8> 8f> 60
88 7*. 18 8-*
10 60 19 50
18 18
18 7s 18 W
48 15 45  -

918 9 6 -
S07 26 80? -
875 170

:7o6 7 0
170 - 269 0
(76 *0 i '.6 -
99 9

119 M 81© —
157 60 87 —

1 5 - 18 60
116 8% 84 60

i s i  — 188 fif
. . — ___

187 — 196 CO
47 83 47 -

145 — l4S
m  8Fi lf.8  76

89 86 m  —
- — ---- w.

—-  . ~. ___ _ _
8 0 / 86 807 -

82 60 81 86
63 r t  60

Banka gaiicyj. Hlpot^snego .
wiedeńskiego d la  obrotuptodów ...................

» aoBtrJac. mwiąakowąg , .p dla obrotu ogólnego . .
Otolir« (> le r « iB » ta iin a ,

k o le i N addnleatraaO aklej . . a
.  K o»ry oko- Bogu miiukM !
. aaaanowej Hltbisty u

(sr. priuk. 100 ałr.), . 
Enlaja t roku 1862 . ]
pahslwowa 81. t>00 Ir . ’
Bmbije * roku 1867. , . 

,  połudmo** st. :«O0 !r .
Sons I87f. ! 87* ,«/# , .

.  p&n. o. P»rd T0(4 ałr u» ti.
f .  lOLałr. w .a.
■ *. » srebra.
r aaohodnla careka u  i00

Ur. arbr. .łr. w. a . 
, połudn. póin. ulom p, aa

100 ałr. w . a ..........................
&*/, w  srebra©  . . . .  

.  g a i. K a r .-Lud. Mk) «ł wjl,
w srebr. i%  ta 100. . .
■mlaja D-ga . ,

>-OaemiotnLwowsko- tiowfeo po 
Mu itr. fw arab. * • /,»  100)
BmUja a roko 186'. _ 

p Błedmiogr. S00 ałr. w. a. .
.  ki. KudolL. 300 ałr. w. a.

w srebra# SB/. aa 100 ałr. . 
p północ.-oseska po 800 dr,

(irabr. 6°/» aa 100) . 
¥ow*tl  pragskle praenyałowo 

M . po 800 ałr. . . . . .  
W »  I o  l  y .

Oeaarakie k o r o n y .....................
,  dukat na wagę .  .  .  
„ p obrąeakowy ,

Napoleondor . . . . . . .
Suwam y angiolakle . . . .
Iraperjały moakłewaUe .  .  ,
Sre b ro
Srekr , kuponr . , ,Wrwi.au .**!«*> ,

63 60 

81 -

76

ll.ł — 
li 4 sj 
r f 6  -

80

f6 75*
78
>■2 1 ■
71 tfi

86 26

81 10

6 18

■ 98 
U Si
ni 70 

101 BS

m  —

61 -  
80 Z

140 76 
1® — 
1C4 —m —toe —
W 75 
• i| to

9f >6
78 *4 
81 76

86 75

60 76

6  17

8 9* 
11 10

tOi 60 
1«1 6s 1 65

QOOQOC»CSOGOPtXXXXXXXX»
| podziękowanie.

u p z a -

Niżei podpisana składa naj­
szczersze podziękowanie ^  
p. dr. A r n o l d o w i  Vv agner ,  
za niezmordowaną i bezin erej 
sowną pieczołowitość podczas 
długotrwałej i niebezpiecznej 
choroby. Niech Ci, szlachetny 
Mężu, Bóg wynagrodzi za Two- 
j 1 cnotę i poświęcenie, a moje 
podziękowanie niech będzie sła­
bym wyrazem dozgonnej, nie­
wygasłej wdzięczności. j

Lwów, 3. września 1875.

L n iw iia  Maurer 2
a o o o o o o o o o o c j o o o o o o o o o o

c y c u  s i ę  p r y w a t n i e ,
priybrauoby je ia c .e  dwie w wiekn od 1 1  do 
13 lat a uzdolnieniem międcy 4tą a 5tą kla*ą 

iskół daiewccęcych.
B liżua  wiadomość we Lwowie nlica Ko­

pernika I. 8, II. piętro. 3466 1— 3

K u p n o  i  s p r z e d a ż  d ó b r
w całości lub parcelami, kamienic, folwarkó
i n a b y c i e  dzierżaw załatwia najkorayetn e j *
„ ..r y c h le j  B i u r o  H t r e r z e ń  J .  M « » » -  
t f e c k i e g o  we Lwowie p r .y  m c y S.vk.tn- 
f f Pj  DOd 1. 4. Oraz załatwia » « e lk .e

B 1 L M  V E T 0 M IE G 3 . *
• Od 70 la* be-, żad raj reklamy znany 
! i przez znakomitości lekarskie uznany i 

! | zalecany jako niezawodny środek na ren- 
I I matyzm, osłabienie nerwów, kurcze, ból

Sprostowanie.
W  nr. 200 „Dziennika ’  « u n e {o “ w kro­

nice z 31. sierpnia r. b. jest innemi
w»,niank«, iż mieszkańcy ul.cy 8ykstl,„kiej 
mianowicie sąsiedzi „Gadającej Sroki o im

.... uwiadomić c. k. policję, że od ąawna łają się nw.aaomic gobotyj niedzieli ł
pod tą „Sroką 1 łrJiewy, wrzawa, hnrdy
święta muzyka, tau? ._ : 5ąsiadom zasnąć n i .

. .  • od 1 4  oraz , Skoro m y podpis* 11
Riwe riecenia w k r a j u g r a m i ^  mając; ^ jj Qie akceptowali, i takowych

S 5 f . 5 S ^ - 2 Ł  J t ~ £  - - - i
7o.ooo złr., niosący dobry u  'przeto ostrzegam y niuiejszem przed

Ostrzeżenie.
my podpisani żadnych 

e ak
nadal akceptować nie będziemy,

bójki do rana trwają i 
pozwalają.

ale

odpowie 
dyż 

ogóledzieć, i i  jest ono całkiem
jak to nietylko c. k. P" £ JV 8roki.. wiadomo, 
wszystkim gościom „Gadają^ J^  wie(.I0rpm

w rza w a , b u rd y  i
,,u“ ‘ j  • iii

tamże muzyka tylko do godziny

Ĵ ćN

' V 4 -
pV V v* ’y

nabyciem podpisami naszymi zao­
patrzonych weksli, gdyż takowych 
płacić nie będziemy. 3444 2 - 3  

Rzeszów, d. 30. sierpnia 1875. 
J 6 x e f  C t o l d s t e i i i .  
R e b e k a  O o l d u t e i u .

^ R ż n k n i e  _sie

M lC Z T C ie iifeM W B O
A. S S E L I S E I

do zupełnego prowadzenia trzech 
chłopców (7, 6 i 4-letniego).

Kompetenci zechcą podać li- 
stownie warunki, z opisaniem 
dotychczasowego zatrudnienia, 
pod adresem: W . l T., właści­
ciel dóbr ziemskich w Czelaty- 
czach ostatnia poczta R';Kietriica. 
Pedagogowie mają pierwszeń­
stwo. Znajomość języła nie­
mieckiego niezbędną. 3452 2 - 2

L w ó w , ulica Muyeruwska nr. 7.
Z i i  i ż e n i e  c e n  v !

Donoszę niniejszem ao wiadomość* łaskawych moich 
komitentów, że rozsprzedawszy dawny zapas po wvS0kich 
cenach nabyty, i zrobiwszy bardzo korzystna upode co po­
spieszam ogłosić, jestem w miłem położeniu  ̂ °  po

S ie w n ik i  'S a e k a  z  P l a g u i t z

I I 1 L A  I I

1 0
17 
15
18
11 
»

ri
n
n

wraz z kulami i kijami nadzwyczaj 
tanio do nabycia. Bliższej wiado­
mości udziela p. Józef Guski ulica 
Kościuszki 1 18 I, piętro.

►

K*> - 7‘ai u m  . ’ . <.pie" y ’ Gadaiłóej SrokiCijki 0(1 *tmeuia „L a d a jsy j
nie przytr ..iuły - 5  -  W  Z c e W -
sasifdnim domu gośdnnyncT * °  : . . j U3gD;»
pi «w ia ją  się. Me . u d a j ą c  Hrokn® ^ ^ -  2 
o wrzaski została posądzony.

B „  W i e s e r .

D r a  Soli w aig;er’a

VEGETABILIEN EKSTRAKT

fiacram ro ił  m m t
przy ulicy Na Rurach 1. 1 7 ,

le,-zy zn gw arancją radykalnie nawet essta- 
rtnl kicmoc męską w przeciągu 4 tygodni, 
wscystki. inne płciowe słabości tak męskie 

jak sońskie w najkrótszym esasie. 
ł  lakon 2 rJr w. wraz * przepisrm uży­

wania i koresfc,u ieneją, wprost za przesłaniem
gotówki albo n  p o b r a n i e m  poczto w em n

3425 2 -  0 # c h u > a i g e r 'a ,  ^
W iedeń, Schottenfeldgasse

przyjmuje wszelki© roboty ciesielskie, jahoto: 
httlkow a n t a .  d a c l i y ,  schody, p n .
d t o g  i t. d. z m aterjałem  własnym  lub bez 
tegoż i w ykonuje jak  najspieszniej i na jdokła­
dniej za cenę nm iarhowuną. Mam nadzie ję , 
iż Panow ie O byw atele zechcą i nadal łaska w, e 
casz izycić m ię swojem  zanfam em . 3465 1— 3

Ł u c j a n  T h i e n i e ,
m ajster  cie s ie lsk i.

5 F .  d Ł O D K I I ^ H I  i
w e  L W O W I E ,

ma zaszczyt zawiadomić P. T . Szanowną Publiczność, żo p rzen iósł swój

M a g a z y n  i  p ra c o w n ię  k ra w ie c k ą
8  istniejącą od lat 8-miu przy }»lacu Katedralnym,

do domu Wg o r e n t e r a  przy p la c u  J M a r ja c k fm  Ł 7 „ 
j y -  obok apteki Wgo F. Mikolasza.

.Teduoczeinie ERwiadamU, D. w p O H ie k H Z O U y m  

loka lu  urządził W I E Ł K - I  S I Ł Ł A O

g o t o w y c h  s u k i e ń  m ę z k i c h
i sk ła d  d zie cin n y ch  u b io ró w  

d l»  ch lop c*fk 4w  róiaego w ieku

po znacznie zniżonych cenach dostarczać -  m r o w ic ie
• 4 8 7  z l r .

” - 4 1 1
. 3 8 1
. 3 5 4

” • 3 1 0
” . * 7 3
” • * 4 5  "

Przy tej sposobności polecam mój skład obficie zaopatrzony w 
kie inne potrzebne w gospodarstw a maszyny i narzędzia rolnicze

M ło < * a r n i  * z kieratem i ręczne, S i e c z k a ^ n h
Richmonda i B-nbla, W r * t o w i i i k i , ,ę p » r a t ł .  do na 
rzema kar nu. dla bydła, M ł y n k i  Baker* oryginalne i inne 
jako też eyii-dry, . P ł u g i  i K u c h a t l ł a  wszelkich ratun­
ków, dalej P o m p y  do studzien, ^ i t ż a n k t  z pie-wszvch 
zagranicznych fabryk itd. itd. g ^

Nadmieniam oraz i. przy stos ,w.,ej gwarancji przy mniejszych zamówiT 
n.a.h do roku, przy większych do 2 lat udzielam kredyt, licząc oc. zwłoki 9 prct.

___________________________ Ą  S z e lisk i,  ul. Mayera 1. 7.

MORITZ WtiL JUN.

udziela p. Kornelia Koli0pk0wa, 
mieszka przy ulicy Piekarskiej pod 
1. 14. w parterze, można takża na. 
łty# u niej rozmaite cytry, tak zwy. 
uzaine jak i Elegijne, stoliki ręzo- 
lansowe j wszelkie przybory do 
^ytr z najlepszych fabryk wiedeń- 

jch i lipskich po cenach umiar
8447 8 - 0

, _  Tylko radykalną knracja cl,o- |
. rób tajemniczych zabe*P’ ecz* 0 |
1 iięikich słabości na prsyszłość. la k o - 
| wą zapewnia na podstaw'e weloletniej |

praktyki a >34 1 Ż - ?  ,

Jan Karpiel
lek a rz  [tra k t. M ed ., C h iru rg ii i 

Akusserji, Specjalista chorób 
tajemniczych.

Mięsaka przy ulicy Sobieskiego 1. 12,
1 1. piętro (dawniej nl. Nowa nr. 201). ( 

Godzina ordynacyjna od 10. do 13. , 
l „ rIe d , od 9 .  do S .  po południ n.

i m p o t e n c j e  (.osłabienie siły me- I 
1 łności), H t r ł c t n r y ,  P o l l n c j e .  tu- 
) dzież rany, wrzody, npławy, s/abośc, I 
l zkórne wzzelkiego rodzaju, lecz- grnn- ( 
, townie pod gwarancją (nowo powstałe 

w przeriagn 48 godzin), bez przerwy za- I 
| trudnienia i pod najściślejszą dyskrecją, j 

Nft honorowane listy odpowiadam bes- 
| awłocsnie i słuię medykamentami.

po bardzo tanich cenach.
M 
1 —

S ieczk a rn ie ,
które tOO ft. ]iaszv, prowadzone przez 
jednego człowieka, w godzinie rzną —  

dostawia

M a i i r y c i '  W e i l  jun.
A gen ja  fabryki maszyn

we LWOWIE, ul Sykstuska, 6.
Prnspekta i odbicia są każńemn 

g rntl* 1 łrsnco do rozporządzenia

l V i e p r z e ś c i g m o n e

Zawsze wielki i zaopa­
trzony skład lnster, rypsu, 
diogenal-plaidów, bareżów, 
gazy, kosmauos, perkalów, 
jaconet białych i farbowa­
nych , brylantyn, aksami­
tów i jedwabnych wstążek. 
Najnowsze Giroflć-Girofla. 27 c t

4/ 4 i bj A szerokie weby 
lniane, niciane i «kórzane| 
płótna. »/g , 6/ 4 ł 6U  l’bi- 
fons, niciany, damast, rę-l 
czn ik i , atłas grad , mn- 
szliny, firanki, Oaford na 
koszule i wszystkie inntj 
artykuły__________

»W*

Lniane i modne towary
gwarantuje za dobrą jakość i prawdziwość, towarów —  wszystko własnego ryr>»u.

Skład fabryczny i główny depol towarow
pierwszego złączonego konsorcjum fabrykantów górskich tkaczy, 

W ie n , M ariakilferstrasse N r. 7 i \  2307 9 - i
Rozsetki wykonnją się realuie za pobraniem poci owem. PróbjL) gratis i trauco.

12
lat pełnych rezultatów przeko­
nały, ze profesora T l i e d o

Cebulka porosła włosów
Jest najlepszym > « l « e w n l e J » * j m  środkiem  d o  u z y s k a n i a  

p i ę k n e j  b r o d y .
W ielu lm > u»wef * najwyższych sfer zawdzięczają swói piękny' 

środkowi. . . . .  . . .
rp,, r,wy przyspiesza wzrost brody z nieslyi lianą szybkością i t» tak, że 16-letni 

meł -*1 w najkrótszym czasie takową w całej sile dostają, co przez tysiące świadectw 
..dowodnionem zostało.

W iele nikczemnych sfałszowali pod tym nazwiskiem na sprzedaż wy­
stawiono. dla tego proszę uważać, łe  każdy lakiet jest zaopatrzony tu wydru­
kowaną pieczątką wynalazcy.

3040 lJ — 12  S c b w a r z b a c h ,  25. lutegc 1875.
Pan aptekarz J ó z .  F u r s  w P r a d z e .

D ziękuję za przysłaną cebulkę na porost w łosów  —  lakow a sprawdziła eię z a ­
pełnić. Zalecam  też takow ą każde mu. K a r o l  J  l l i r t ,  budowijj,

Skład we I . w o w i e  u p. £ y g i n u p t a  R o c k e r s i ,  w apt. „pod zretu



D f iH G N N I E  P O L S K I .

a E x t . » n j r  *  t  » n J  o f j f  ■

nowo arządzony Magazyn

1 7 ' ‘

przy ulicy Halickiej pod 1. 4
otrzymał ▼ n ap iętszym  w ió r z e  i do z t o y p f f  cenacli:

J H S  - « r l  » t y  l  F l ó r a  <k k t p e l u s z y ,
Wstążki, Aksamitki. Koronki, Gipiury, Blondyny, We- 
loniki, Gazy, Frou-Frou, Krepy, Ilłuzięi Tiule bruksel­
skie  ̂ Crepe-de-Lyse, Tarlatauy, Muszliry, Organtyny, 
Perkale, Sonesy, Erjzfci, Kołnierzyki, Garniturki 
koronkowe i mułowe w najnowszym guście, Kra­

watki, Szaliki 1 Manozety.

Gorsety paryskie
'od 1 złr. HO cnt. do 5 złr.

a * ^ l c » i i w i c a 5i ł i  d «  b o r o w e  p r a g s h i e ,  

g l a c e s ,  j e d w a  b n e  i  n i c l a n c .

Łaskawe zamiejscowe zamówienia wykonuję spiesznie i naj .akurat niej

F r ę d z l e ,  ' K r e p i n y ,  S p i ę c i a ,  A g r a f y  
1 K w i a t j  p a n m a u t e r y j n e ,  J P o A c z o c h y ,  
S k a r p e t k i ,  C e r a t ę  a m e i  - y l t a ń s l t a  n a  
m e b l e ,  C e r a t b ę  ż ó ł t ą  w o s k o w a ,  o r a z  
g u t a p e r k o w ą  ’,  u ż y w a n ą  n a  p r z e ś c i e ­

r a d ł a  d l i r  s ł a b y c h  l n b  d z i e c i .

kowyz«pa>4 -MWkL5kaa_-*wm*Jpk najnowszej
pozycji mąncusHPej z porcelany, szyldiretn, ko 
kości słoniowej, En-jaią., stali oksydowanej, per 
a " fan o wicie: Garni.nrki, Fol je, Diademy, Bruazuil 
KOłezyki, Mcdi liory, Spinki, Szpilki brylantowe, 

Pierścionki, łańcuszki, Dewizki, Chatleny.

Grzebienie za włosy, Paski z torebkami nąjmodniejsze 
z druciku plecione, również materjalne i skórkowe

‘2615 4— 0

Ł K K C J J B

tranciislifip jeżyła
i  k o n w e r s a c j e

ttdkieU się codziennie rano i po obied*ie za 
mi«rn% cenę. C c z ą c y  s i <5 m o g i ł  p r a -  

wie dwie go(lz'n fcorz>staC.
Osoby, które eechcn uczes'*czac n;i kurs 

lekcyj, mogą być zapewnione, że potr.-ilią 
mówić w ciągn sześciu miesięcy.

Bliższa wiadomość ulica Wekslarską 
1. 4, I. piętro, 5 drzwi. 27 6 1 —0

M a g a z y n i e r
oraz

Kontrolor i Kasjer gospodarczy
z a  k u u o j ą ,

btrstanny z dobremi rekomendacja mi, znajdzie 
zaraz umieszczenie.

Zgłosić się do Zarządu dóbr w Szotromiu- 
c&ch poczta Uścieczko. 3199 2— li

Prezerwatywa
s gum! i pęcherza od 1 do 4 złr. za tuzin, 
jakoteż inne przybory z gumi do celów 

chirurgicznych przeznaczone

Empecbenre
najnowszy aparat do niedopuszczania po- 
lncyj za sztukę 9 złr. wraz z przepisem 

używania rozsyła

JAN ZIEGER w Gracu,
S k ł a  i l  T o w a r ó w  /  ą u i u i .

Klosterwiesgasse 31. U
Niniejszem mam zaszczyt podać 

do w iadomości P. T. oby wu- 
teli ziemskich i właścicieli 

komisowych składów machin rol­
niczych, że pośredniczę w kupnie i 
sprzedaży tak nowych jakoteż zu­
żytych machin, podejmuję się zara­
zem ustawiania i reparacji takowych.

Na żądanie wysyłam z d o l n y c h  
m on t e r  o w. 3417 2 2

Z głębokim szacunkiem

Henryk Jena.
O t t e m  a t r y j m k d  1 .  8 4 'J , .

Najtaniej poleca Magazyn
H e n r y k a  M u l l e r a

we .L W O W ie , róg ulicy Halickiej I. 6, 
świeżo sprowadzone

P a r f u m e r j e
■ najsławniejszych fabryk

Prawdziwy Venegair ve Toalette So- 
dete  Hygedique, flakon po zl. 1 20.

Ean de Mentte zl. l'2n.
Eau de (jainine zl. 1 '40.
Ean Dentifrice zł. 1'50.
Fan Athenie zl. 1-50.
Venegair BUIy n  1-40.
V .a de L y - zl, 1 '30-
Eau de Princesse ct. 70.
Perfnmy prawdziwe Atkiusons w wszel­

kich upacbach  po zl. 1*30.
Mydło Thr daa Virlette al. 1.
M ydło francuskie po ct. 10, 12, 25, 30, 

9G, f0 , 60, 80 do zl. 1.
Pnritas 1 abera zł. 1.
Pasty do zębów po ct 35, 80 do zl 14 0  

w  porcelanowym słoiku.
Elixir Ew ans po zł. 3-r'O.
Pudry francuskie pn ct. 50,70, zł. 1 , 140.
Pud*y Fay po zł. 2 do 2'50. J
Najleptza Woda Kulońska Dnohle, wy- 

Bcsególniona na wystawie wiedeńskiej, 
flakon ił .  1, mały po ct. 50, przy odbiorze 
psdłeka a 6 flakonami opuszczam 10  ct. 
na flakonie.

Orai polecam Gąbki, Szczotki, Grzebie- 
■ie i w sielkie artykuły toaletowe po naj- 
aiissych cenach.

Łaskawe zlecenia z prowincji załatwiam 
odwrotną pocztą. 3454 1— 3
■ ■ ■ ■ ■ a M o n n i  ~ “ aaoswr

S k ł a d  f o r t e p i a n ó w
ANNY SMUTNEJ Wh

▼e Lw owie, ulica Sykstnska i. 11,
poleca najwiekrzy wybór

P0BTEP1AN0W 1 PIANIN
od pierwszorzędnych fabrykantów zagrani­

cznych i krajowych, jakoto :
■ P f i *  z Drezna Bosendorfera, Schweig- 

btifetB, Ełi?b*T*7  Hofbattera, W olfa , Fr-ł.z- 
Baddy, Cbytracaka, Czapki i wielu innych, 

tire  jak na.”  i  niej , gwarancją

J f  n a  l u t  l O ,
Ip rw ią ^ , wypo*yc«am, stare w zamian priyj- 
m u jf} a listowne polecenia raraa \ jak naj
smasitmiej uskuteczniam, przegrane inatramen* 
ta *aae«nie

9419 9— U

taniej sprzedaję i wypożyczam. 
Uniżona

Pomiędzy licznemi ogłosze­
niami, dotyczącemi szczególnie 
zegarów i złotych towarów, 
wie’ e jest obliczonych na oszu- 
1 anie mieszkańców prowincji. 
W e własnym interesie wystrze­
gać się należy kupowania ze­
garów, jeżeli firma sprzedają- 

ego i. ie podaje rękojmi. U mnie kupione 
egar y i złote towary mogą być każdego 
zasil , według upodobania wymienione, 
luh toż zwrócone; J e s t  t o  ł l o w ó t l
n a j w i ę k s z e j  r z e t e l n o ś c i !

Nie do uwierzenia, a jednał p r a w d z ie !
rjn 1(1 \ 19 7l prawdziwy angiel. srebrny 
ud lU I IŁ Ali cylinder, wraz z pięknym 

łańcuszkiem ze złota taimi, medaljonem, 
pudełkiem, kluczykiem i 51etnią gwaran­
c ją , tudzież z rezerwowem szkiełkiem. 
Takież sanie ehrono-miernicze zegarki, 
dokładnie w ogniu złocone, tylko zł. 12*50. 

1 fi 1 911 Kosztuje praktyczny, dobry,
1J 1 ćll Al. piękny remontoar, tak zwany

cesarski zegarek, najlepszy wyrób, jaki 
tylko można sobie wyobrazić; lekarze i 
szan. duchowni nie ftiogą dosyć nachwalić 
się tych zegarków. Jest to dowód, że taki 
wytrwały zegarek nie może mylić się ani 
na sekundę.

7q 1 i 10 7I otrzymać można modny ze-
uu 13 1 10 ZL garek wojskowy, lekki, o-

zdobny, przytem nadzwyczaj elegancki, co 
jest rzeczą główną, bardzo punktualny, 
ścisły w rucha i bajecznie tani; do takiego 
zegarka otrzymuje każdy imitowany łań­
cuszek mudnego fasonu , wraz z kin 
ezykiem, pndełkiem, medaljonem i 5cio 
letnim poręczeniem.

W a ż n e  d l a  a m a t o r ó w  k w i t  l ó w .
Podpisany urządził w swoim zakładzie ogrodniczym

Postarał się o gatunki łatwe do przeelowania w salonach lub pokojach, o wybór 
bardzo bogaty —  gdył posiada bardzo wic-^ roślin nowych z liśćmi kilkokolorowymi 
w bujnych i pięknych okazach; między in^sm5 odznaczają się rośliny palmowe 6 do 10  
stóp wysokie, kilkanaście roślin zimnoszklirnianych i szpilkowych 5 do 10 stóp wyto- 
kich, 100 sztuk 2 i 3 letnich wysokopiennych róż w 36 najwyborniejszych odmianach, 
3 do 5 stóp wysokości. Prócz wymienionych znajduje się bardzo wiele roślin i kwiatów 
niezwykłej piękności; ma przeto zaszczyt polecić Szanownej P. T. Publiczności swój 
z doborowych okazów i nad.-wyczajnej ta.iiołci powszechnie znany zakład.

t l y s p r z e d a ż  p o c z y u a  s i ę  % d n i e m  1- w r z e ś n i a  1 8 7 5 .
Zakład ogrodniczy E, Olszewskiego i Spółki,

3458 1— 0 we L w o w i e ,  przy ulicy Franciszkańskiej 1. 4.

W  d o m u  n r z e d u ik a
przyjm nje się

s i t r l f lw a  viHt i stuc.ę
zapewniając rodzicielską opiekę

za 1 w  ■» .?ą< c e n ę .
Ulica $karbkowskn 1. 

drzwi nr. 10 .
drugie p iętro, 

3449 2— 2

rylto 13 lub 25 zl pr3wdziwyanf?- ankierarebr., aawonet, z po­
dwójną kopertą, najpięk. gra wir., wraz z 
łańcuszk. z prawdz. złota talmi i poręcz.

TylJco 13 zl ^raw^z’ an^' are^rny ^w °&n ûzłocony chronometr wraz z łań­
cuszkiem , medaljonem ze złota talmi, 
skórzannem pudełkiem i poręczeniem.

m fa II? Infl 17 7ł prav?dziw.yang. „Prince
au UJ i UJ 1/ Ali o f W a!esu remorftoar,

najsilnicjazego kalibru, z kryształ, szkłem, 
werkiem z niklu, z prawdz. złota talmi; 
zegarki te mają przed innemi tę zaletę, ie  
można je  nakręcać bez kluczyka i do ta­
kiego zegarka otrzymuje każdy łańcuch 
wraz z medaljonem i poręcz, bezpłatnie.

14 Inh 19 7l  całkie-u ma*y damski
ly liO  14 lUD 1/ Zl. zegarek, z prawdziwe

go arebra wyzłacany, wraz z łańcuazkiem 
na szy ję  i świadectwem poręczającem.

ooooooocoooooococoo
S 0 r RUDNICKI s

Gorzeinik
teoretycznie i praktycznie wy- 
tszta-łcony, w kraju lub za kordon 

do zaangażowania.
Bliższa wiadomość H. Hankie- 

wicz w Stanisławowie. 3451 1 - 3n

TyJtO 20 Zł Praw(^ wy an *̂f doskonalejwyzłacany w ogniu areb. chro­
nometr z podw. kopertą, pięknie emaljo- 
wany, wraz z pięknym łańcuszkiem z pra­
wdziwego złota talmi. medalj. i poręczeń.

f l t o  18 aft) 20 i 25'z l  ; S . ę br.7 g,
ankier na 15 kamieni, wraz z łańcuazk., 
medalj., akórzan. pudelkiem i poręczeń

m u « i zs a. się bez klu­
czyka, wraz z łańcuszkiem i medaljonem.

M p  Ad, M  i  6ft I ł .

Tylko 30, 36 i 40
kopertą z poręczeniem i patentem.

W o  35 ,15 i 50
T y l i  60, JS i 1 0 0 1 | ^  r' “ °n'to ’,r ze szkłem krysz. 

105 i 115 zł w podwójnej kopercie.
jj <JUU ijJ prawdziwy ang. chro­

nometr z remontoarem 
podwójną kopertą i szkłem kryształów. 

Oprócz tego wszelkie gdziekolwiek i przez 
kogokolwiek ogłaszane zegarki t a n i e j .

H a r s t n t  do reparacyj.
Stare zegarki, często drogie pamiątki fa­

milijne, uaprawia się i odnawia. Ceny za 
naprawę z 5-letniem poręczeniem zł. 1  '50, 
3, 5 do 10.

Z Ł O T E  T O W A R Y
przez c .  k. urząd m enniczy  vr W ied n iu  aprobow any,
P i e r ś c i e n i e .  Pierścienic dla dam zł. 6, 

7, 8, i). 10, 12, 14, 15.—- Sygnety męzkie 
zł. 8, 10, 1 1 , 12 do 20. -  Obrączki ślu­
bne zł. 5 , 6, 7, 8.

Ł ł o t e  ł a ń c u s z k i  do zegarków. Łań­
cuszki krótkie z kluczykiem złr. 15, 20 , 
25, 30, 35 do 80 w najrozmaitszych fa­
sonach.— Łańcuszki długie z gładką albo 
wyrabianą klamerką zł. 28, 30, 35, 40, 
50, 55, 60, 65, 70, 80 do 150.

Z ł o t e  F i i e d f t ł j o H y  z prawdz. kamień.
zł. 14, 16,18, 20, 22, 24, 30; 35 ,40 ,4  j. 50. 

Z ł o t e  g a r n i t u r y .  Broszka i kulczyki 
zł. 18, 20, 24, 30, 35, 40.—  Z prawdziw. 
kamieni imi albo perłami zł. 36, 40, 45, 
50 do 200.— Z djamentami albo brylan­
tami zł. 60, 80, 90, 100 do 6o0.

Z ł o t e  k u l c z y k i .  Kulczyki dla dzieci 
zł. 125, 1'50, 1-75, 2, 3, z kamieniami lub 
bez kamieni.— Kulczyki długie albo okrą­
głe z wisiorkami lub bez wisiorków z 
prawdziwemi kamieniami, gładkie lub w 
formie strzały, zł. 12, 15, 18, 20 do 30. — 
G u z i k i  z diamentami albo brylantami 
zT 50, 55, 90, 100 do 500.

Z ł o t e  s p i n k i  do koszul lub manszetów 
z szlachetni ni kamieniami zł. 6, 7, 8, 10, 

12 , 14, 18, 20 .
Z ł o t e  b r o s z k i .  Pejedyńcze, najnowsze­

go fasonu zl. 12, 15, 20 do 25 —  z foto- 
grsfjam i zł. 1.2, 15, 16 do 40.

Z ł o t e  k r z y ż y k i  zł. 6, 7, 8, 9, 10, 12 .
Z perłami albo szlachetnemi kam ćmami 
1 1. 8, 9, 10, 12 do 25.

Z ł o t e  1 z p l l k l .  W  rozmaitych kształtach 
„Jok ey -, „Sport* itd. od zł. 5 do 30. —
Z rzl hetnemi kamieniami od zł. 5 do 30.
Z bryii-ntami od zt. 15 do 150.

Z ł o t e  b r & n z o l e t y .  O brączki gładki, 
rozm aitej objętości zł. 18, 20, 26, 30— 60.
Z prawdziwemi kamieniami lub perłami
■ 30 36 40, 50 do 8U.— Z brylantami
od' zł.' Su do 500. 3165 1 1 -2 4

Listowne zlecenia
załatwi. XĄ p0bra. icm jiooztowem lub 
za nrdesfawien, gotówki w 24 godzinach.

Na żądanie m ,g^ i,yó wsyłane zegarki lub g 
_łote towary do > j bo ® ^  pobramcm nale- 
źytosci, a za niekupione z. raca się kwota.

3 ^ “  Ceny uioich. wyrobów niższe są od 
cen gdziekolwiek indziej ogłoszony/b, a ,-c do 
wyt-.agań, stoją zupełnie na wysokości czasu.

W szystkich, któizy nowe zegarki lub złote 
towary zamówić sobii życzą,

Wszystkich, którzy star.-na nowe zamienić 
sobie życzą, raczą się udać do mojej firmy

P H I L I P  F R O M M ,
Uhren- u .G o l d  waaren-Fabrikant,

Rothenthurmstrajsse 9, gegeniiber der 
W olize ie, W l e u .

I*M »S  sob ie  d ob rze  za p a m ię ta j adres.

* przeniósł się na ulicę ^  
^  K opernika pod 1. 1^ , Q
q  pierwsze piętro, ze schodów ^  
»  na prawo.
8  O rdypje zrań? do 9, po poł, od 4 do 5. i
O  ( W  c h o r o b a c h  p ł u c ,  k r i l a n i ,  (  
2  s e r c a ,  o r a z  t r z e w ó w  b r z u -  1  
w  s z n y c b  s p e c j a l n i e . )  W

oooooooooooooooooo

w ś r e d n i m  w i e k u ,  życzy sobie miejsca n 
wdowca lub do zarządu domu.
Podejmuje się dzieciom udzielać niemieckiego 
i polskiego języka. —  Bliższej wiadomości p o­
wziąć można pod literą Z ,  IŁ . pierwsze piętro 
1. 7, ulica Krasickich we Lwowie * 4 *

i jest do nabycia' -w* ^»y*+t.5-v
niach krajowych i zagranicznych dzieło 

pod tył. r

Ś w ie ż o  o p u ś c i ło  d r u k

I

h

!

AleUailer HorSyMi
!. k .  u o t o r ju s z

w Burszczowie
poszukuje 3370 6—6*

. K c n c y p i e n t a J
flim  . o h * 1 w - n  * 4 s e T n o m k

H A A K L E M S K IE  C E B U L K I  K W IA T O W E ,
ł f y a c y n t y  pełne i pojedyncze, T u l i p a n y ,  T a c c t y ,  N a r c y z j ,  L i l i e ,  A r n a

r y l l i s  i t. p., B u k i e t y  i W i e ń c e  świeże i zasuszone najgniewniejsze

N&biona wszelkiego gatunku
j e s i e n n e  i w c z e s n e  z nowego zbioru po bardzo u m i a r k o w a n y c h  e . p a c h .

P a s y  c i o  M a s z y n  i  M ł o c a i ^ i
najlepsze gatunek Iszy.

Szerokość ca li: 1, l ‘ /2, 2, 2 ‘/ „  3, 31/ 4. 4»/a, 5, 51/,, 6, 6 ‘ / „  7, 7 ‘ / „  8.
Cena za stopę ct. 15, 25, a8, 48, Oo, 68, 82, 92, 110, 125, 138, 153, liO , 190, 2(J5.

K z e m y k i  i  S p i n k i  d o  p a s ó w ,  K l u c z e  d o  s p i n e k .  O l i w a  d o  
m a s z y n  najlepsza, T ł u s z c z  do konserwowania pasów, S m a r o w i d ł o  belgijskie 
do osi, s u k n a  b e r n a r d y ń s k i e  wyrobu z dóbr Alfreda br. Potockiego i B u n d y  
d o  p o d r O Ż y  gotowe poleca 3 198 5 — 0

G Ł Ó W N Y  S K Ł A B  N A S I O N

TEOFILA ŁUCKIEGO
we Lwowie przy placu Halickim pod 1. 14, obok gmachu Bankn Hipotecznego. 

C e n n i k i  o d s y ł a  n a  ż ą d a n i e  f r a n k o ,  'IN O

OOOOOOOtlOa^OOttBOODOSOOOOOOOO

W I N O G R O N A
O
ao
oa

uczęszczające Ylzieci we L w ow ie, mogą ro­
dzice umieścić w bardzo porządnym domu, — 
a to pod dozór prawdziwie rodzicielski i  jak 
najsilniejszą kontrolą naukową —  pod warun­
kami bardzo przystępnemu 3456 1 — 3

W  wolnych godzinach od nauk może być 
udzielana dokładna nauka fortepianu podług 
metody W go Mikulego, i nauka francuskiego 
języka. —  Bliissej wiadomości udzieli W ny 
Legade, skład zegarków, plac Marjacki.

8ka, str. VIII. i 2 6 Lwów,  1875.
Na welinowym papierze.

C e n a  3  z lr .
--------------------  3263 6 -1 2 1

Autor rozbiera ewanielję i koran,
wzajemnie je porównywa, wskazując za­
stosowanie ich do życia społecznego — 
oraz podaje wzór społeczeństwa (mocar­
stwa) na tej podstawie ugruntowanego.

r iS I Ę G A B W I A  P O L S K A . I

Pio kilkunastoletniej pracy w za­
kładach wyższych wychowania 
publicznego Francji, Ameryki i 

Wschodu, onaruję szan. Publiczno­
ś c i  tutejszej swe usługi jako nau­
czyciel prywainy języków francu­
skiego i angielskiego, literatury 
I francuskiej, religii, historii i td.

Mieszkam w klasztorze W t¥. 00. 
DominiKanów we Lwowie.

Ks.
3443 2 - 0

Jan IV«UowHki,
misjonarz.

Przez wiedeń. w ystaw ę świata prem jow ane

warkocze do włosów
(daw niej w hotelu L an ga ) aą do dostani*

| w Wiedeńskim d50- Cnt. MM
we Lwowie, Rynek 32.

Możua tam także dostać

1000 innycn różnych przedmiotów
po 3 0  c t .  za sztukę.

C E N Y  
warkoczy
do włosów:

| 1 warkocz imitacyjny, 1 wiedeński łokieć
długi po zł, 1*50

j I prawdziwy warkocz z włosów s/4
łokcia  długi po zł. 2 ’50

1  prawdziwy warkocz, 1 łokieć dł. zł. 4*50
1  Cbingnon do fryzowania przez

siebie samego * po ct. 90
Zamówienia z prowine i uskuteczniają

| się za pobraniem pocztowym natychmiast. 
Proszę adresować : Tl*o p i e r w s z e -

O
O
O

a e  J E B  CL. » •  u  ■  'Mż'r o  m  1  sm . k m

< Io  k u r a c j i  * ^ |
przychodzą co  dz i eń  ś w i e ż e  do handlu

M .  K O Z Ł O W S K I E G O
w  P r z e n r )  ś l u .  V

O b s t a l n u K i  n a  p r o w i n c j ę  P 8 k n t e » , m |» jiF  s i ę  n i e z w  ł o c z n h

00900000000000800000

Krcntsberga
s ł y n u a

M E N A Ż E R  JA
najw iększa w E u ropie ,

obecnie w posiadaniu

E j  i b e  n  j e  ł e  d
przybyła tutaj na czas krótki i ustawioną iest na placu Strzeleckim do zwiedzania 
przez Szanowną Publiczność począwszy wd soboty dnia 14. b. m. co dzień od go ­
dziny 9. z rana do godziny 7. wieczór. Przedstawienie sławnego po romiciela 
zwierząt, tudzież karmienie tychże odbywa się co dzień o 'godzinie 1 1 . 7. rana, tu­
dzież o godzinie 2., 4. i 6. 7. południa. Mcnażerja ta mieści w sobie najrzadsze 
okazy, których w żadnym zwierzyńcu i żadnej menażerji zastać, nie mo/ua, a to 
między innemi: 14 rozmaitych okazów tygrysów, 5 lwów, nosorożca, 2 oranguta­
nów, girafę, rogatego konia, żobrę, 2  mieszańców z iwa i tygrysa, białego słonia,

weże, krokodyla i t. d.
W stęp: na I. miejsce 1  s;łr.; na II. miejsce £ 5 0  ct.;

D iifM .; n i i - i  JrO witeicct pTrtc.ą n a  T. m le js fce  p d łd w ę ."

O łaskawe uczęszczanie nprasza

>r XŁ> 3  LA ct
r n u  : j —o  ’

A .  K L a l le i r l je r g ,

i ikolicy wzdłuż kolei Karola Lud­
wika zakupywać będzie począwszy 
■ id przyszłego zbioru, Towarzystwo 
akcyjne dla wyrobu cukru w Wo-j 
toczyskach (wołyńskiej gubernj” ) ij 
ofiaruje płacić z dostawą do dwor­
ców kolejowych, za korzec czyli,

1100 kilogramów (17856/100 ft. wied.)| 
buiaków surov;ycb od 7 5  do 8 0  
centów, względnie do odległości ku | 

Wołoczyskom.
Bliższe wiadomości udzielać i do! 

zav ierauia znaczniejszych kon­
traktów pośredniczyć będzie u- 
stnie lub listownie 3436 3—51

i

w P o d w o ł o c z y s k a c h . |

fi TOWARZYSTWO x
g f f l l C W S K I E l  KASY ZALICZKOWEJ

nr. S I, ulica M alick a ,
g  p r z y j m u j e

§  W k ła d k i n a  książeczki oszczędności g
od jednego Zlr. w. a. do każaej wysokości, oprocentowując je

po 6°/o z ®  dniowem wypowiedzeniem,
pc 7 %  z A 4  „ „
p o  8 u/ 9 Z „

Udziały zaś członków o p r o e o n t o  w u ją się od dnia
p i e r w s z e j w k ł  adki.
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we Lwowie, ulica Wałowa 1. 4,*1podaje do wiadomości, iż począwsz y od dnia

w y d a j e  n a s t ę p u j ą c e
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zaś wszystkie w obiegu będące A s y g f i t & t y  k a s f t w e  
oprocentowuje się po 7°|0 tylko do dnia
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a od tego terminu n o  z 90 dniowem wypowiedzeniem.
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